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z • iwa kra 
N:\ Konfereneji Wojewódzkiej PZPR w Łodzi. która odhyla 

I L ....__ się w dn. rn-go i 11-go bm. gorąco zosta!a przyjęta. na :-,all 
S"\VYC t1 praCaCn delegacja chłopska ze spółdzielni produkcyjnej Konary. Rołnf cy korzystają w 

WARSZAW A (PAP). - Jak 
informuje Ministerstwo R•ll
nictwa i Reform Rolnych, w 
oalym kraju przystąpiono do 
żniw. 

z szerokiej opieki technicznej n--:-7t----k-:z--:---:i:. 
Jęczmień oz:my w więk,;z·J- ułatwienia prac żniwnych. wają powiatowe i gminne ko- ymt rOWS I WląZ\'.ar"iJi.. 

ści województw był pierw- Gospodarstwa mał.J- i śrc:d- misje żniwne. Młodzi ez· y Buł~arskiei 
szym zbożem, które zżęto już nierolne, oraz gospodarstwa Meldunki, które napływają c.19 t' 
w 5'l - 100 proc. i częśc:owv n:e pos:adające sprz,~żaju o- z różnych województw kraju, SOFIA (PAP) - centralny eyjną Zwią.zku post,:uwwicmo 

Na glebach piaszczystych i 
polach wyżej położonych w 
woj. warszawskim, kiclec~m, 
łódzkim i białostockim zaczq
to żąć żyto. 

nawet zwieziono. W pozosta- trz:vmują pomoc sąs1<:?1zką, świadczą o doskonały:n prze- Komitet Związku MlodZieży nazwać Centralną. szkol~. mło-
łych województwach, o gle- nad której przebiegi·;m czu- biegu żn:w. Bułgarskiej podjął uchwałę o dz/oeży ~. ~orgi Dymit~01rn". 
bach cięższych, koszenie żyta zmianie nazwy Związku na Postanowion(l równi<'ż wydać 
!'07.pocznie się za kilka dn:. Nowy w1·elk1· ~ukces „Dymitrowski Związek Młodzie S'fle<:jalne książki pt. „D~·mitrow 

Rolnicy w roku b:eż. zristo- ł3 ży Bułgarskiej" do młodzll.eży" i „Dyrnit.row do 
sowali się do z.lecei1 mini5tra go' ~;ko' w· radz;;ecki•ch Komitet wystąpił ·również z dzieci" oraz zbiór pieśni o Dy. 

Delegacja chińska 
· przybywa 

Rolnictwa i w większych roz- .il AJll.a A1 wnio~k:cm o na.zwnnie ogrom_ mitro-wie. 
m:arach, niż w latach ubic- nego parku, polożoneg-o .na gó- 'Wreszeie powziQto ~zcreg in-
głych, wprowadzają na ~wo- MOSKWA. Górnicy radzieccy rn111'ej 250 mtr. c.hodnika. r7,o···Wito;o;:za na prneclmieściac.h nyc.h uchwal, dających wyraz 
ich gruntach siew poplonów. kr<>cząc w pi·erwszym szeregu Nowy wyc?:yn produkcy.}n,,· Rof11, ktory to park powst.a.1e m'ł ś . "aką. ota.ciz.a rnło<lzież 

do Polski 
Obecnie już na wielu polnch, w~pók.&wod:nictiwa socjalistyczr- c~iągnięty wstał w znacznej Riłami młcaZJ:eż.y, „Drmit.row_ • 1 0 ci, J . , 

t · ·u zbo'z· rfo;- nu mi<'rze d:~i!"ki ·i111-0waCJ
0

0IIl tech- Rkim Pnrkiem Wi!o~za". bułgarska pamcęc ~o~gi Dy_ po sprzą męc1 
• '· ·' • - nogo, osiągnęli nowe zdobycze - " 

je sic: podorywek i siewu po- nil('iz.nym. .foclnoroczną. ~1.k11lę orga.n!za- mitrowa. 
plonów. w walce o wysckość i wydaj_ 

BUKARESZT. W Bu.karesZ- no.ść praey. Br.'·g-:Hln. zntln<'go 
cie bawi obecnie delegacja zwią Prace przy żniwach są w ro "Órnika - <-tachanowcn, laurc_ 

ku bież. znacznie łahv-;eJ·sze, "' · • l. k' · 3-zków zawodowych Wclnych ata premii sta mow„.·1e,1 \.:IM-
pon:eważ. wic;kszość zbóż, ;ak: ~r· · Chin z Liu_Ning_I na czele. cha Kigma<lzana ~' inzar1po"l':a, 
jęczmień oTimy, psze:i.ir::a i · • t DelegacJ·ę chińsk• witali człon . 1 ktc>ry już w p1-erwszym po ro-., częściowo żyto, rue wy egta. · 1 kowie Kornit.El't.u 'Vykonawczego Cll.U wku b'.ó.~CRgo 0~1ąg-nri. 

Rumuńskiej Genera1nej Koofe- Pozwoli to na szerokie za- szybkość przebija.nia flzłolni ału 
d\'lracji Fra.cy z wiceministrem stosowanie 7:niwiarek i snopo- gcści 203,4 metra miel"il_'<'ozn.ie, 
!'()bót puh1'.<CZTlyC'h La.padatu na wiąw..łek. obeeillie pr7A'śc.iguęl:i ten rekord 
ezPle. Surzej, niż w latach ubic- przeb:jają.c w ~iągu. ;; ~ni ~1,S 

Delegacja. chińska., która. za... głyeh korzystają rolnicy z po- metrów cbodmk.a: . ?""=!gn1ęte 
bawi w Rumunii 10 dni uda moc:v ośrodków maszrnow,,·ch, tempo praey unto;<;Jrn•1 Lryga· 
Ilię następnie do Pol.c;ld. \ l'O ;ównici ptzyczycl się dol dz.ie przebicie· w li pro oo nnj_ 

Wielki pochód ludowy z placu Bastylii 
w dntu święta narodowego !udu francuskiego 

P ARYt (PAP) - Tegorocz-, oefila.d.z;ie za~edziały m. in.: W god•zina.ch przed·pe>ludni~ 
ny obchód świ~ta. Narodowego Zwiąu..lc Kobiet Fra.ncuskich, wvcli l4 lipc.a oohędą. się uro_ 
14 lipca odbędzie si@ pod hi!~ Stowa.rcyszenie „Przyjaciół po_ c;,y.•t.o~ci of"ejalne, organizowa_ 
llłem wzmożonej walki o pok6.i koju", Związki b: więbli.6w po- ne praez r7..ąd. 

Solidarność brytyjskiej klasy robotnic20j 
gwarancją zwycięstwa walki londyńskich portowcat"ł 

Ogłoszenie stanu wyjątkowego jest wyrazem słabości rządu 
wobec nieugiętej postawy robotników 

LONDYN (PAP). - Pomimo masy robotników portowych. I Liczne dzienniki obarcza..llł 
ogłoszenia stanu wyjątkowe- Rozszerza się akcja solidar- odpowiedzialnością za wytwo
go akcja robotników w por- nooci całej brytyjskiej kl&sy rzoną sytuację rząd, oraz pra
cie londyńskim w dniu 12 i 13 robotniczej ze strajkującymi wicowych przywódców 7.Wiąz
bm rooszerzała się w dalszym robotnikami dGków londyń- ków zawodowych, w szcze-
ciągu. sklch. gólności ministra pracy I~aac-
Ogłoszenie stanu wyjątko- Zarówno dzienn:ki labou- sa i prawicowego se!tretarza 

wego i mhmowanie komisji o rzystowskie, jak i konserwa- związku tran~ortowców Dea
dyktatorskich uprawnieniach, tywne podkreślają. że sytua- kina. 
mającej objqć całą władzę w cja w porcie utknęła „na 
porcie - komentowane jest martwym punkcie" 1 przewi
przez opin:ię publ:czną, jal{o dują, że opór robotników do
wyraz słabości rządu, który ków londyńskkh będzie „sa
całkowicie utracił wpływ na ny i długotnvały". 

POSTULATY ZWIA7.KU 
MARYNARZY . 

KANADY.TSIUCH 

i l• zeciwko raty!ik<>JCJi paktu litycznych i b. członków Ruchu --------------------------~----------- LONDYN (PAP). - Zwią 
zek marynarzy kanad:·;~k"~h 
l'ladesłał z Montrealu depeszę 
do premiera Attlee, w ktorej 
domaga się zmuszenia wl'l~c'
cieli statków kana:!yj;,k: ·h do 
zadośćuczynienia i;łu:;zn:vrn żą · 
daniom strajkujących mary
narzy. 

atl~ntyckiego. O}lOrli. -weterani powsta.nia. czar 
Na apel R&dy Krajowf"j Bo- nomorskiego, ~wni ochOtnicy 

jowników o W<>l.noś~ i Pnkój Brygady MiędZyn.a.rodowej Hi_ 
('QID.lłd 35 O'l'g&DiZl3cji df"mr.Jcra- flZPa.llii oraz liczne organizacje 
tyc;:nych 7Japowiedz.ialo ud·zfoł ruchu zawodowego i :inlle oi-ga_ 

trwały pokói Walka o jedność i 
Wywiad z; wiceprzewodniczącym ŚFZZ - tow. W. Kuzniecowem 

RZYM (PAP) - Po z!l.kol1czeniu II Kongresu świat')- światowej .Tcdnośd ruchu zawo. 

w w·ielldm pochodu.ie ludowym niza.cje demokratyczne. 
11: Pla.cn Bal"t-T"lii na Place de In Wiec>rorem 13 lipca odbędzie 
N11t.ion. · si' pochc>d .,;. strojacl> hi..~torycz 

Przewidywa.oo jest przybycie nych z ez.asów , Rewolucji wej Federacji Związków Zawodowych, wiceprzewodniczący uowego. Związek marynauy kanadyj 
skich wysunął na..<rtepu ·iące 
cztery warunki por.">:rnmier:ia: 

do Pa.ryża. lk:znych szt:\fet po_ Francuskiej. 
koju z całej Francji. Z okazji U li~ odbędtzJie 

Woey bil)rą.oe ndzń<11ł w def,i !Iii! również otwarcie wystawy 
:bidzie· h~ą. p-rzy:!trojorM cho_ ku ~i pn.rlyz.a.nMw fran~us.. 
rą.gie~ka-mi, t.rnn~rent.1tmi i kich. Prz-<;mówie111' a wygloezą 

Swiatowej Federacji Zw Zaw. i przewodniczący Wszechzw11z 
kowej Rady :Radzieckich Zw. Zawodowych, W. Kuzniecow, u
dzielił specjalnemu wysłannikowi PAP na..~t~pującego wywiadu: 

PYTA.NIE: - Jaki zwią.zeJt 
zachodzi między walką o jed
ność ruchu zawodowego a walką 
w obronie pokoju? 

1) Marynan,e ka.n:-. cl ~·J5:iv, 
prowadzący akcję J11trajkowi} 
na terenie portów 7-&gl":micz
nycb będą mogli po,vrócić na 
swe statld. girlandami kwiatów. Udzia-.l w Eluard i Tillon. 

PYTANIE: - Na. czym pole. 
ga! bląd w rachubach Deakina, 
Carey•a i innych rozbijaczy 

Akademia w Paryżu śl'zz7 · 

D " ODPOWIEDZ: Na. seaji ku czci Georgi ym1trowa Biura Wykonawczego w stycz· 
w sali Praemówienin. wygł~lii cuon niu 1949 r. Deakin, Carey i Coo· PARY~ (PAP) 

Wa.gram w Pe.ryż.u, sta.mniem 
Komitetu Cent.ralnego hiszpań. 

1k:,ej partii komul!list~n.ej od

była si' akaid.em.iti. żałobna dla 
nczc;oo11i:a pa.mięci Georgi. Dy
Jnitrowa.. 

ko.wie Bium Polity.c.zn.ego hi~z- per n~iłowali zli~wido~ać dzia· 
pań.sik.ioj pqrtii komuruistyc:mej łalność śFZZ. Usiłowania. te by· 
J\Iije i 

0

CM-illo. Obec.ni b~·li m. ły ściśle zwi~za:ie z I,>l:rnai:ii 
1111. ćlieputowa.rui francuscy Gra= ~glo-arne.rykansk:r,~ kół ~mpcri~ 
i Tonme, oraz dtelegacja. T<>-- b.styczn!ch rozbici~ śwm~ow,~J 
r?.vRtwn. Przyjaźni Francusko- Jedności mM pracuJących i do· 
Hiszpańskiej. · konania. poprzez swych a.gentów 

USA i Anglia prowadzą podstępną grę 
• w stosunkach międzynarodowych 

Debaty w Radzie Bezpieczeństwa nad sprawą przyjęcia 
now)lch państw do ONZ 

NOWY JORK (PAP). 11 lip. I pa:ó.stw. Posiedzeniu przewodni- ] przyjmowanie do ONZ nowy~h 
ca kontynuowa.no w Radzie Bez- czył przedstawiciel Republiki członków. 
pieczel1stwa dyskusję nad spra- Ukramskiej, Ma.nuilski. W ~zec~§ci sprawa prz~-
wą przyjęcia do ONZ 12 nowych Pierwszy zabrał głoo delegat stawia. się maczej - bloknJą 
- ZSRR _ Carapkin, który poi· przyjęcie nowych członków do Komunikat kreślił, że przyjmują.e do ONZ ONZ StanI Zjednoczone i A..n

pa.ń~tw& miłujące pok6j, nal<>ży glia. Związek :Radziecki w każ
kierowM eil) za.se.da.mi Karty dej chwili gotów jest głoso;vać 
ONZ i nie stosować żadnej dy3· za. tą rezolucjł, a więe tymcz:i.· 
kryminacji. Ca.ra.pkin wskazał, sem głosować za. przyjęciem do 
że jedynie przedstawiciele Sta· ONZ nie tylko Albanii, Repu· 
nów Zjednoczonych i Anglii po· bliki Mongolskiej, Węgier, Ru· 
śpieszyli z oświ11.dcreniem, że munii i Bułgarii, lecz t11.kż1~ 
nie zmienią. swego stanowisk!!. Transjordanii, Irlandii, Portu· 
i będł gł<>~CfWać przeciwko przy- galii, Włoch, .A.u6trii, Finlanlii 
jęciu do ONZ Albanii, Bułgarii, i Cejlonu. . 

W zwią-dro z organłzow&-
· ną prr.ei Reda.keję „GI01Su" 
n wystawą garetek ściennych 
z terenu m. Łodzi i w~. łódz· 
ldeii:o, polec. alę niniejszym 
dMł:\rcunie na wystawę eg
ttmPl3nY llpc.o-wyeh garett'k 
śclenn:vch, wydanych z okazji 
5-eJ Roc-młcy Wyzwolenla. 

O dostllrC"T.eniu guetkf do 
recfak<'.Jf „GłMu" n11.leży plsem 
nie (M>Wiadomlć oddzła.łowy J"e 
łerał Kultura.Ino-Oświatowy. 

Kierownik Wydz. Kultuey 
i Oświaty 

{-) t\. Dubiszewskl 
{-) A. Anłołklewic.i 

GHI.~ 

Węgier, Rnmnnii i Republiki 
lfongol~kiej. Polityka Stanów Zjcdno::TO· 

Carapkin stwierdził, że nie- nych, której wyra.7lem jest a.gre 
którzy ezłonkowie Rady Bezpie- sywny pakt atlantycki i osła· 
czeństwa usiłuj'ł przedstawi~ wiony plan Marshalle. określa 
spra.wę w ten sposób, by wyda· stanowisko USA i w zagadnie
walo się, że to Zwią.zek Ra.dziec· nin przyjmowl)oni& nO"l'ltl'Ch cz.łon 
ki oonosi rzekomo wine za nie ków do ONZ. 

' 

w łonie rnrhn rohotnfoz!'go lik· 
widacji śFZ:l. . 
AĄe rozllijuckie pla11y 1mpe· 

rialistów i ich lokajów zakoń· 
czy!y się całkowitą. porażką. 

Klasa robotnicza widzi w 
śFZZ iRtotną. wyrazicielk{' 
swych interes6w życiowy.!h. 
Dlał!'go t<'i nic dopuściła. i ni"l 
dopuści do jej Jikwitln.cji. 

PYTANIE: Co po.zwab 
przypuszczać, że masy pracują
ce krajów anglosaskich i skan· 
dynawskich znajdą drogę do je· 
dności z której ich sprowadzili 
ich nieuczciwi przywódcy? 

ODPOWIEDZ: - rracnją.cy 

Anglii, Stanów Zjednoczonycn i 
krajów skandynawskich znal<r 
źli sil! poza szeregami śF:ll. 
z powodu polityki antyrobotni· 
czej niektórych ·swych przywód 
ców. Zostali oni o<lerwani od 
światowego mchu robotnicze;:p, 
którego wysiłki kierują. się ku 
walce o polepszenie sytnacji Ida 
~y robotniczc-j, ku obronie po
koju, przeciwko podżcgac:r.om 
wojennym. 

Notujemy liczne protesty 110-

łowych organizacji związko
wych tych krajów przeciwko 
zdradzieckim ~zia.łaniom rozłl:i.· 
mowców, a w imię odbudowy 

ODPOWIEDt: - Walka. o 
jednoś.S pracują.cych i ich zwią.z 
ków zawodowych jest jednym 
z decyuujących warunków po
wodzenia. w walce o pokój, pro
wadzonej z imperialistycznymi 
podżegaoz:i.mi wojennymi. 

Robotnicy całego świata nic 
mogą. dopuści6 i nie dopuszczą 
do llOWcj agresji przeciw ludz
kości. 

PYTANIE: - Ja.kie wycią.ga 
pan wnioski z odbytego Kon
gresu? 

ODPOWIEDZ: - II Swiato
wy Kongreii Zwięzk6w Ze.woio
wych zademonstrowa.ł wobee ca. 
ł<'go ~wie.ta niengięt11- wol, jed
ności pracujących. 

Nakreślony przez X: gres p.:'•l 
gram dziafalności śFZZ i wcho
dzą.cych do niej organizacji 
zwią zkowych, które we.lezą o 
polep~zenie sytuacji gospodar
czej i 1rpołecznej klasy robotni· 
czej, przeciwko urna.chom ~m
perialistów na. prawa. i wolność 
pracujących oraz o trwały po· 
kój, - l!pOtka. się niewątpliwie 
z najgorętszym poparciem ro
botników wszystkich krajów. 

2) W stosunkn do strajku
jących nie będą stosfJwane 
żadne represje. 

3) l\Iaryna.17.e oł.rzym'lją tiie 
zwłocznie należne im zar!'bkL 

4) Na pnyszłość, prut'l~ię
biorcy zobowiążą się nie EOto
sować jakiejkolwiek d.vs!try
mina.e.fl przy obsadzaniu sta
nowisk na statkach w stosun
ku do osób, które brały urlzia.ł 
w akcji strajkowej. 

O uwolnien~e 
Maxa Reimana 

BER.Lm (PAP) Narodowy 
Komitet dla Uw<>lnienia. Ma.xa 
Reima.na. ~ ponownie 
depeszę do gubernatora b:rytyj 
skiego generała. Robertsona, do 
magajłc się OdpOWiedzi na. wy
słane popTIOOd,nio dwa listv w 
sprawie uwolnienia Ma.xa. • Rel.. 
ma.na. z więzienia. 

Teler, -am zosta! podpisany 
przez Gerba.rda Eislera i szefa. 
seir:-eta.riatu Niemieckiej Ra.dy 
LUd-O!Wej-'Wilhebna KOOI!llena.. 

Strajk metalowców 
we Włoszech Ataki przemysłowców belgiiskich 

b • • • • d d , RZYM (PAP) - 12 li1,ca. od roz •JaJą się o z ecy owany opor był się zapowtedzia.ny 24_godzin 

klasy robotniczej ~lw.~:n=: z::: 
BRlfKSELA (PAP) - Prze_ robotnń.czej. Od 15 dni trwa Wani.a Pl"Zl&z ;:<>zła.mowc6w chrze 

m}'Uowcy belgijscy, wykorzy_ strajk 10 tysięcy robotruików §cijalisko..demokratyunych 1 sa 
stują.c fakt stale W'2'Jra.Sts.jąeego p-rrziemysłu budowlam-ego do kt6 ragatowskich akcji łamistrajka• 
"! kraju b1n.robocia., przystąpi· r~ przyłączyli się pr~cownicy wej <>ru mimo presji policji, 
li do ataku na płace ro.botnL fa.bryki chemicozn~j w Wi.Jle- strajk był stuprocentoWy, 
cze. · ~. W Turynie dOSZło do incyden 
Ofen~ prLJemysfowców na Strajkujący d~ &ie p<>d tu na skutek prow<>kacyjnea;o 
t;v.ka, Jednaik l1& <>DÓr kJ8.5V .........,.;;Jo nł.u. hOT.1.nh Ilfa 'DOllC.f' 
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Nadużqcie wiarą 
Pod powyższym tytu- w katedrze"). Niemnie.i m:a

łem ukazał się w lubel- rodajna w tych sprawach oso
skim ,.Szta.ndarze Lu- ba stwierdziła, że żadnych zja 
du" nutępuj!\(ly artykuł: wisk nadprzyrodzonych nie 

tr;istuje z zachowaniem slę !takich gorszących 7.ajść, byli
zwykłego proboszcza ks. Sta- by słuszn~e zawieszsni w swo 
niszewskie~o z Chełmna. Gdy ·i ch · czynnościach. 
w jego kościele kilka dewotek I Ustalone dotychczas fakty 
równjeż odkryło „cud·' i zaczę~o 

1 
świadczą niezbicie, że impre

wołac o nadprzyrodzonym Z.Ja za lubelska, głęboko obraża
wisku, ~c!ąga,Jąc w ten sp?sób jąca uczucia wierzących, była 
tłum ciekawycp, ów ksiądz, świadomie zorganizowana i 
były więzie1'1 obozu koncen- wykorzystana przez hit>rarchię 
tracyjnego w Dac~au. w ciąg~ duchowną dlR celów, nie ma
k~ad~ansa potrafił opanowac jących nic wspólneg0 z religią . 
h1stenę. Przeciwnie, była nadużyciem 

Warto również zaznaczyć, religii dla jeszcze jednej de
że spora liczba księży, przy- monstrac.ii pol:tycznP.j reak
bylych w ub:eglym tygodniu I cyjnego kleru, t"ym razem 
do Lublina na rekolekcje, o-: s-r.czególnic gm-szą.crj. To trze 
świadczyła, że gdyby w swo- ba jasno i wyraźnie powie
ich parafiach dopuścili oni do dzicć. 

H' !Jiercu Donba§u 

Nr lmł 

Prace nad h;storią ruchu zawodowego 
Pierwsze plenarne posiedzenie 

specjalnie powołanego komitetu 
W :i:wiązku z przygotowania- wyż~zych '1czelni oraz przedt+..a• 

mi do opracowania. historii ru- wi<:,iclc Z::\'.P i ZZK. 
chu zawodowego, Studium Hi- ro na~zkicowaniu planu orga.· 
i<toryc·;rnr przy CRZZ 1.organi~o- nirncyjnC;!O przez ob. Kuszykri., 
wnlo I Plenarne ro~i,•dzeni!l Ro zebrnni wylonili Komitet Wyko 
mitrtu do Prac nad Histori:) nawczy do Pracy nad Histori'} 
Ruchu Za.worlowPgo. Na po.•ic„ Rucku Zawodowep:o. Komitet 
ilzPnic pr1yhyli: ki<'rownik Wy- ten 7.ajmie i;ię uloże.niem plam~ 
r!zinłu Ri~torii KC PZPR oh. pracy. W ~kład Komitetu weazh 
Knmiihka, 'kirrownik Wydziahl przcd~tawieiclc: CRZZ, PZPR, 
Prez~·rlinln<'go CRZZ ob. :MarPk, Pol~kiego Towarzystwa. Risto· 
przedstawiciel~ PolRkiego To · rycznego, Spółdzielni Wydawai
w~ny~twa. Histo~yc7.~ego, _Sp?l· cze · „Książl<a i Wiedza.", Zwią.· 
dz1C'l111 Wycfawnte7.CJ „Ks1ą:Gl'rt. J . . . . • 
i Wiedza" , Zwiljzku Bibliotek1 _ zku Bibliotekarzy i A.rch1mst ów; 
rzy i Archiwistów, profesorowie oraz pracowników naukowych. 

1 
• Prz~ dz.i~sięciu dniami, w było. Istotnie, geneza zajść 

~le<l~:elę 3 h~a, zaczę~y krą- jest całkowicie ziMn!\'ka, na
Z'Y.ć .i szybk? s;~ szerzyc w Lu wf:t pn;yZiemn!l. Fakty po
blini~ :versJe, Jakoby. i;iodcza~ twierdza.ią to n:czbicie. 
nabozenstwa w . m1eJ~coweJ Szerzenie wers.ii o „cudzie" 
katedrze dostrzezono łzy na miało charnkter zori:anizowa
wi_ze.z:unku Ma!~i Boskiej. ny 7. udz!ałcm wielu osób. 
W1esc o „c;ndzie podsyca.r:a <l7.iRła.iących w różnych punk 
ze wszystkich stron. w roz- t;ich miastR i. wo.ie vńdzh'l"::i. 
nych punktach_ Lubl;na, prze- Księża -; z::>konnicy inicjowali 
k~oc.zyła . g'.amce m:asta, z~- i prowadzili pielp.r:rym1<: ze 
mes1ona. JUZ ti>:::o sa.mego dnia wsi do Lublina. Na mici~cu 
~o ok.ol1cznych ws1. .Plotk~, utworzono cały ;ipl\rat z k~:ę
Jak W"adom~, ma dlugie no~1. ży, dyżurujących na zmiane 
tym razem Jednak ur:ichom:o w kate-drze, lJ(lWolano do tej 
no c~ły apar~t. abJ'. Jak i:iat imprezy „gward'.ę papieska" 
szybciej • ~ak naJsz.erzei Ją z biało-żółtym: opaskami na 
ro~p~estrzen:~. Wkrotce_ na- rękawach, wTeszcie ma swoją 
tęz.eme plotki przypommało wymowę dłu~e mikzenie h1e 
P?Zar stodoły, w plano\~"?" spo r~rchii duchmvnei. która mia 
sob pndpal.anej . z roznych ła przrc:eż mcżno~~ i ol;>ow!ą
sti:o~. '!VersJę o J~n)'.m ,,cu- zek natychm:a~t 1likwidow;ic. 
dz:e, zaczęto .nazaJulr~ wzrna choćbv w obronie powagi kul 
c!11ac i;ilotkamt o druę;1m, tr:e tu religijnego. g-c-rs7ą~e ca.i
c1~, piątym Ci;ldo"."'nY1!1 uzd.o iicla. Sam tekst listu l~s. bi
w1en:u - no, .1 os:~gruęto !at- skupa Kalwy zdradza wyr1'ź
wy do prze"'.'1dzema sku .vk: nie zadowolenie z te'?o ponu
Wy'Wołano istną. ~sychozę, re~o śrl'<ln'.ov.ricczne~o wido
wprow~dzono w .Jakiś trans w:ska. Oto zaraz pn cytow;i
sporą liczbę poboznych, a na- nych już wyiei słowach . że 
iwi:iych ludz;i, zwłaszcza ze żadnych znaków wyraźnych 
ws1. . i przekonywując~rch o nad-

Nowe życiewŚród dawnych stepów 
Jak wyrosło Stalino - miasto górników i hutników 
Samolot nasz wmiósl się o godzinie 9 rano z Jed

nego i lotnisk mosldewskich i ru~zył na poluduic. 
Lecieliśmy do miasta !Halino. Zaczą.łem rozmawiać 
z siedzącym przy mnie Inżynierem. Bawił on F;łu:i.bo
wo w Moskwie i obeenie wra„ał iło Zagł~hia. Doniec
kiego. Towarzysz mój opowiedział mi historię miasta 
Stałino, stolicy Zagłębia Donittldego. 

dynki fabryczne. To był Don
bas. 

i ruiny. Wiosną założono no-
we ogrody i skwery. , 

Cudu - j~k dop1e:o po p~ł- otzvrodzonym zjawisku nie yu. gdzie. obec~·ie r?zbudo-
ny!'.1 tygodn:u. zechc1a~. s~w:er stwierctmno. list daj€' wyuz wała się duze miasto, w 

budowyw11!0 i;i~ nowymi cha
t ;;m; :. ziemfankami. Ludzie 
żyli w ciasnocie. w straszliwej 
b·iedzie. 

Niedawno ludność Zagłębia 
Donieckiego obchodziła 25-tą 
roeznicę przemianowania o~ie 
d!'a dawnej fabryki Hughes'a 
na m~asto Stalino. W ciągu 
ćwierćwiecza ma~y pracujace 
7.agłębia Donieckiego zmie
niły, zapadłe nici:(dyś os·iedle, 
w duże, kult.uralne miasto so-

Komun!kacja między przed
mieściami a centrum miasta 
jest doskonała. Po magistra
lach kursuje 60 tramwajów. 
10 trolleybusów, wiele taksó
wek ciężarowych i osobo
wych. W ciągu doby miejskie 
~rodki komun:.kacyjne prze
wożą do 100 tysięcy pasaże-

d~1c .w special_nym lisC1e d\? zadowoleniu z ,.innyr.h skut- roku 1856 znajdowały się 
diece_zJan ks. biskup lube~sk~ kńw", mianowiciE' z tłumne:::o zmurszałe owczarnie i kryte 
- nie było. B~ły nato1T1;1as. napł:vwu wiernych do Lubl'.- słomą chaty pastuchów. Raz.
inne .gorsząc: „1 uwłacu1.1ące na. co ma bvć rzekomn dowo- legły step donlccki słynął ze 
uczuc:1om xehg:inym następ- dem .. pogłęb'.enia życ;a reli- swych soczystych traw. ale 
stwa. <1i•nei;:n" nikt nie wiedział. że pod tymi 

Przez kilka dni katedra , Władz~ pań~twowe. stoiąc trawami kryją si~ we wnętrzu 
i plac przed kat~drą pr.zed- na stanowisku pełnej wolno- zie'mi wielkie złoża doskona
staw1aly. obrai: zgiełku, m~la- se: wierz.eń relii;:ijn~·ch, nie lego węgla. 

Po rewolucji Hughes'a u=-u
nięto. Życie popłynęło nowym 
'torem. W okresie pięc:olate~ 
stal:nowskich da.,.'Tla fabryka 
łjughes'a został11 całkowicie 
przebudowana. Stała się ona 
jedna z najwi~ltszych hut na 
południowych terem1ch. Na
zwa'1o ją imiC'niem .Józi>fa 
Stalina. NR terytorium mia
sta powstało wiele ~nnych 
przedsiębiorstw przemysł-)
wych. 

cjalistyczne. 
W ok.resie trzech ostatnich 

lat - wydobycie węgla w ko
palniach miasta Stalino pra
wie się podwoiło. 'Qziesiątki 

kopalń co mies:ąc z nadwyżką 
wykonuje plan. Tys:ące gó~

ników wydobywa już węgiel 
na poczet planu 1950 roku. 

rów. 

Stali no posiada duży, ob
wodowy radiowęzeł. Zra 

diofoniwwano już 30.324 mie
szkania. W roku bieżącym ma 
ją być · zradiofonizowane 
wszystk!e domy. W mieście, w 
kopalniach i w fabrykach 
czynnych jest 55 klubów ~ Pa 
laców Kultury, o szeroko roz
gałęzionej s:ieci amatorskich 
kółek artystycznych, 61 kin, 
241 bibliotek, 2 teatry, Filhar 
monia. Istn:eje też specjalny 
zespół górniczy pieśn! i tańca. 

du,. zarrueszama, brudu,. Ko- m:eszaly sie do tej cał!'i spr a- Węg;e1 odkryty został przy
CZUJący pod g?łym mebe~ wy w przekonaniu. że hierar- padkowo. Rząd carski zlekce
przy~ysze ze ws1 prowadz:li chia kościelna Sflma. choćby ważył to odkrycie, pośpieszyli 
zawz:ęte, !~i;atyczne kłótnie, z s7 acunku dla uc-znć wierzą- za to do nowoodkrytych zlóż 
a nav:et boJki na ,;emat „b:V:ł, cych, opanuje szybk,., oczywi- kapitaliśei zagraniczni. Z l/.ln 
cz:y m.e było .cud\! • .„~;o w;- stą histerię i położy kres psy- dynu przybył przemys~owiec 
dZ'lał i kto !ne. v:idział . H~- chozie. Tymcn.~em h!erarchia John Huirhes. który wybudo
steryczne Jęk: 1 .za~odzei;1a lubelska wolała św:a'domie wał tu wielką fabrykę me:a
d„wot~k, płacz. dz:eci, ~~ore przedłużać i podsycać zaaran- lur!f.czną. 
P?gub1ły TI?atk1, często p1Jac-: żowaną imprezę. M ijało jedno dziesięciole-

Wkrótce ne. horyzoncie u
kazały się dymiące, 

wysokie, murowane kominy, 
potem w:eżyce kopalń, przy
pominające wyglądem pira
midy egipskie i wreszcie bu-

praca wre nie tylko w fa-
brykach i kopalniach. W 

szybkim tempie zabudo\\'Uje 
się również miasto, które z 
każdym dnfom staje się p:-;k
niejsze. Zakłada się nowe 
chodnik:!, znikają pustk.JWi3 

k1e. wrzaski tych, co dodawah To postępowanie wyższei;(o \ cie za drugim. Przeds1ę-
S?b1e ducha alkoh~lem, wresz duchowieństwa jaskrawo kon biorstwo roslo, a osiedle za
Cie alarmy okradzionych, bo 
różni złodz'.Eljaszkowie : oszu
ści nie omieszkali skorzystać 
z okazji - oto obraz, który 
właśnie na ludziach wierzą
cych, co psychoZ'ie n'.e ulegli, 
mus:ał wywrzeć jak najbar-
dzie j ponure wrażenie. • 

Nie podobna ominąć rów
nież faktu dezorganizacji, ja
ką musiał \vywołać w komu
n;kacji kolejowej :!. autobuso
wej oraz na mieśC:e nieprze
widziany, tłumny przyjazd 
tnieszkańców wsi pOdlubel
skich, wreszcie podbijan~e cen 
żywności pr7.€z spekulantów. 
Nadużvwając uczuć religij

nych ludz: nahvnych i ciem
nych, narażono ich na ttciążl:
wą wędrówkę i obijanie się 
po mieście, na straty mate
rialne wskutek kradzieży i o
i;zustw. oderwano :eh od p:l
nei pracy na wsi przy żni.
wach. 

To wszystko, co żywcem 
P.rzypomina ponur!'! sceny ob
i:kuranckiego średniowiecza, 
rozegrało się w połowie XX 
wieku - w mieście, które 
jest s!edz:bą Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego, se 
minariów duchownych i bi
skupstwa. Wydaje się oczy
wiste, że obowiązk:cm moral
nym : obywatelskim pasterza 
tej diecezji i uczonych profe
sorów teologii KUL, było 
szybh."'ie zaprzeczenie krążą
cym plotkom, opanowanie h:
sterii. i psychozy, zapobieżenie 
gorszącym ~cenom. Tym ra
zem jednak ksiądz bi.skup 
~ teolodzy u1.nali, że milcze
n ;e iest złotem i dopiero po 
t~'godniu, w następną niedzie
lę , ks. biskup Kalwa polecił 
ogłosić z ambon list do die
cezjan, stwierdzający, że -
cudu n:e było. 

W liście tym, po szczegóło
wych wywodach o z.iaW:skach 
nadprzyrodzonych w ogóle, 
ks. bi.skup napisał dosłownie : 
„Dotychcvasowe wyniki prac 
komis ji nie dają podstaw do 
uznania z.iuw:Sk, jakie miały 
m!ejsce w naszej katedrze lu
belskiej za zdarzenia cudow
ne i nadprzyrodzone„. . zna
ków wyraźnych i przekony
wujących nie stwie'rdzono'''·· 
1 dalej, jakże s.późnione, we
zwanie do zachowania spoko
ju t. rówpowagi ducha. 

List biskupa lubelskiego 
jest wykretny i ,Jezuicki, au
tor zos tawia sobie furtkę do 
d alszego dyskontowanil\ zaa
ranżowanej imprezy („dotych 
czaSnwe wvn:iki". ..zjaw!ska 

Ponure widmo polskiej reakcji przed sądem ·historii Wszystko to stworzone zo
stało w Iata.eh powojennej 
pięciolatld stalinowskiej. Od
budowa miasta idz!e we wszy 
stk\ch kierunkach. 

Proces Doboszyńskiego - uzdrawiający wstrząs 
Wrzód zdrady i zaprzaństwa wycięty ze zdrowego ciała narodu 

Proces Doboszyńskiego był zrosn~ć s:ę z n;m, stać się szańcÓw powstań narodov.-ych 
dla wszystkich szczerze my- krwią z krwi, kością z kości i rewolucji społecznych stał 
ślących : czujących Polaków narodu polskiego. naród. Stała masa robotnicza 
wstrząsającym n.utem oka na ,„ 1 i chłopska, stały miliony. G<lx 

, Obszarnicy i kapitai.:,,d po Beck 1· towarzysze organizo-pn,es7Jość. Z zeznan samego · 1 · t k · . scy m:e i m eresy ranc.')WO w.:ali' o"·ą słynną ,,l{omendę Doboszyńskiego, z zeznan · d w " różne od :inleresow naro u. Naczelną Nr 3", kierującą 
św~adków, ~ ~dtw~_rzanej :na pogoni za zyskiem, w walce o · l k · · k 
sah są.doweJ hisfor.11 la .. t mię .. - utrzymani'e swych pas<:: żytni- szp1egows tą a c1ą peow1ac. ą 
d h h t k l s na Ukrain!e - masy robotni-zy1.'.'.o~enn~c i .1stom. :1 • czych pozycj:, deptali oni rze k · 
d:ug:eJ ;.voJr:Y. ś"'.1a ,oweJ wy-· czywiste int!'rcsy narolln. Tak cze wyzvyala jącego się raJ_U 
mkał.o .m~zb1c1e, ze od la~ sa- długo, jak· istn:al carat, tzw. tworzyły Rady Delegatów, z 
nacyJm 1 endeccy P?Ltycy obóz narodowv bvł antYoie- którymi później krwawo roz
. 'd 1 · · b r · · • prawiali się oficerowie Piłsud i_ i e.~ ~gov:1e, z . r~mien.ia .U miccki i prorosyjski. Póki na ski

0
g0 i politycy Dmowskie

zuazJ. 'l obszarnikow ki~ruJą- straży kapitallstycmcgo 110-
cy losamt naszego •panstw~.· rządku rzeczy stała carska go. Gdy Doboszyński mao;zc
r:as_ze~o. narodu, na_szej ar~.1, . ochranka" ::. żandarmeri'I _ rował na Myślenice, szedł tam 
słuzyh mteresom me p~lsk.m, póty za jej plecami .,narodo- z watahą kilkudziesięciu ludzi. 
lecz obcym, wspólpracuią.c n_n wo" uśw:adomieni pa~owle A na ulicach Krakowa, Lwo
;0zmaity ład. i w r?zn;a1tycn kapitaliści nawoływali do .. pra wa, Gdyni, Chr; f nowa, na 
.o~m~c.11 z. N1~mcam1 h:tler?w cy organicznej", czyli bogace- w.iejsk:ch drogach rzeszow
sk'.m1 : działa1ący pod ich m- nja s:ę. (Nawoływali oczyw!- szczyzny i tarnowszczyz.ny, w 
sp1racJą. ście sieb:e i sobie podobnych). manifestacjach pamiętnych 
Mylą się jednak głęboko ci, krwią robotniczą i chłop;;ką 

którzy z tego wszystkiego, co Ale gdy te wszystkie rosyj- brały udział setki tysięcy ro-
ujawn;ł proces Doboszyńskie- skie „okopy świętej trójcy" pa botników i c{lłopów. Gdy 
go wyciągają pesym istyczne dły pod mocarnym ciosem Beck sprzedawał H:tlenwi 
wniosl:i. Mylą się, bowi2m Wiell~icj Rewolucji Paździer- swe milczenie w sprawie za
właśnie proces t~n świadczy, nikowej, endecja szuka nowe- boru Czechosłowacji - robot 
jak zdrowy był i jak zdrowy go sprzymierzeńca .;. znajduje nicy głośno wołali o ratunek„. 
jest naród polski. go w koficu w ·nowym żandar nie tvlko dla Czechosłowacji, 

... d tw t d · mie Europy - w Niemczech " o:>Wia ee em ego z row1a h ale i dla Polski. Gd.v pułkow-
p 1 k L hitlcro.wskich, w tych samyc jest fakt, że my, o s · a u- nicy dwó.1'k; ,,,vym'.eniali młu • b' Niemczech, z którymi drugi dowa, m gl!smy so le poz7:0- <ri" z Niemcami podczas oku-

! Ć t b b . D b odłam polskiej reakc.ii - sa- „. i na o, a y w oso ie o o- pacJ·.; .ody dostarczal!i ~che-
t „ d nacja, współpracowała ściśle .., ~ szyńskiego pos aw1c prze matów organizacyJ'nych ZWZ ' L d d J·e5zcz.e od czasów pierwszej sad Panstwa u owego i prze - wszystko jedno, czy czy-. h' „ "d wo1·ny św:atowei. Oparcie w sąd 1storu ponure w1 mo niła to „dwójka'. czy też kie-

ciężywS?.y wszystkie - nie
zwyc1ęzone zdawało by się -
trudności pierwszego okresu. 

I dlatego słuszne były sło
wa prokuratora Zarakowskie
go, k!edy mówiąc o procesie, 
jako o r achunku czarnego su
mienia polskiej reakcji stwier 
dził: 

Pełnią życia tętni Stalino -
miasto górników, hutników, 
budowniczych maszyn i Che
m:ków. 

25 tysięcy 

wzorowych poc;ągów 
w ZSRR 

„Proces Adama Dobos::yń-
skiego jest procesem budzą- A nnlogicznie do inicjatywy 

Alck~andra Czutkicha, organi· 
cym optym!zrn, gdyż świadczy 7 atora brygad doskonałej ja~>o-
o tym, że ze zdrowego ciała ~ci w radzieckim przemyśle wł'.5-
narodu wycii;to wrzód, zapo- kit1nnic1ym, kol jarz Briali~k8 
biegając szerzeniu się obcej zapoc7.ątkownli wnlkę o wysoką. 
infekcji w organ:źmie. Tylko ~prawność ruchu kolcjow<'g'l, 
naród politycznie i społeczn:e przrde wszystkim townro\'<'eg'J. 

Ruch zapoc7.ątkowany prz~z 
wolny, naród, który buduje z kol<'.iarzv ~ Briańska. ogarną.I 
takim olbrzymim rozmachem w~zystkle grupy kolC'jarzy, zwi!) 

i miłością ojczyznę swoją tak, znnych z ruehcm pociągów to
jak to dz.iś my czynimy - tyl warowych, ma~zynist6\V1 • kon· 
ko taki naród może sobie po- duktorów, pracowników ekspll· 

dycji, urzrclników ruchu itd. 
zwolić na to, by wyka7.ać ca- w rozult~cie, wedlug niepeł• 
łą ohydę działania karłów hi- nych danych, w czerwcu r. h. 
storii, które kosztowało nas sformowano na terenie ZSRR 215 
wiele ' milionów ofiar ludz- tysi~y pociągów o wysoki11j 
kich". 

1 
sprawności, któi:e •otrzymały 

Dlatego też proces Dobo- . minkę ~waraneyJmh r~koj~1~ 
. . . ruchu ściśle według rozkladu JllZ· 

szynsk1ego, który był dla wie dy. Ruch ten ułatwi akc,ię ko-
lu potężnym wstrząsem - bę 1 !rjarzy radzieckich o doprowa.• 
dzie wstrząsem uzdrawiają-' dzenie sz,'l'hkoi<ci pocią.gów t.o-
cym. JD. I wa.rowyclt rlo 500 km na dobę. 

polskieJ reakcji. że stać nas śmiertelnych wrogach nas7.e- rowany przez Sosnkow~kiego 
było na to, aby obn3.ŻYĆ go narodu, w caracie, a póź- „Oddział szósty", londyński De Gasperi boi się wrzoo, jaki latam: wzbierał niej w hitleryźmie potrze~ne departament akcj! Jla kraj -
na ciele narodu polskiego i było polskiej burżuazji i ob- nowy ch wyboro' w l" szarn~ctwu, ponieważ n ie mie to w tym samym czasie 'lll\SY 
przeciąć go. Ni~ pon 1<.my po li go i nie mogli go mieć w robotników, chłopów, inteligen Komunikat KC Włoskiej Par- chrześcijańsko • demokratyczną.. 
linii smarowama owego wrzo . 1 to''"• w tc.1· liczbie żołnierskie K . t du wonnym balsamem peru- narodzie polskim, wa czący:n ~ . . ły tii omums ycznej mformuje W obliczu klę~ki wyborczej rząd 
wiańsk:m, dla ukrycia jego o wolność i o sprawiedliwy masy Armii KraJoWeJ rwa o rezultatach obrad które od- de Gasperi usiłuje nie dopuści6 
ohydnej woni. Nie stanliśmy ustrój społeczny. Nienav..iść s :ę do walki z Niemcami, po- były się ostatnio w' Rzymie. do odbycia wyborów. 
się ukryć niczego. co własnego narodu, n:<:!n'l- trafiły związa~ ze sob~ i ze 

0

Rozpoczął obrady Togliatti, Komunikat i;twierdza., iż w 
P , wiść do rewolucji rosyjskiej- S'l.~ą sprawą :melu .uczci~ych który oddał cześć pamięci zmar· mv. §I przepisów konstytucji i u· Dlaczego? Bowiem anstwo oto były motory działan:a pol oficerów. A kiedy Cl sami pa-

Ludowe i jego sprawiedli- skich obszarników i polskich nowie, po uśmierceniu Sikor- ł~~o pr?~ódcy naro~u :.uł~'l:· chwał parlamentu - wybory re. 
wość - to naród sam. A ci, kapitalistów, szukających pro sldego po os:ągn·:ęciu pełnej ~ ·1ego, Je ncg? ~ naJwy 1.tmCJ· gionalne winny się odby~ w ro
którzy osob:ście zas~adaliłv:! ci, tektorów w obcych, antyna- władz~ nad emigracją, po- s:r.ychd rewolucJo1mst~w m1ę~y· ku l!.l-19. W~zelkie manewry, 
któ~ych wi~ma maJaCZy . na rodowych poteni;jach. I stąd częli sprzedawać z kolei !We nar? owe~o pro ctanatu - ... e- mające na celu odroczenie w;· 
łaWie oskarzonych - to ty1ko płynął ów kosmopolityczny _ usługi anglosaskim wywia- orgi Dynntrow~. borów, są. pogwałceniem konst;;. 
wrzód, obrzydliwa narośl, ob- bardZ:ej niż w innych kra.ia::h dom _ to w tym samym cza- .ob.rady pośmęcone były on:ń- t11cji Repnbliki Wloekiej. · 
cy pasożyt na zdrowym ciele kosmopolityczny._ charakte~ I s;e w kraju, w państwie ludo- memu sprawy wyborów .reg10- Komitet Centralny upoważnia. 
narodu. Mogli oni w pewnym naszego kap:tahzmu, nasze] wym mllionowe masy stam:łY nalnych, które :z~d pragme od· wobec tego komunistyczne gr11• 
okresie historii spętać narcid, burżuazji. I iło l'l'iirantycznej pracy od bu- roc:r.yć. Jak w111d~~o,. o~tatnie py parlamentarne do podjęe•& 
mogli n:m - silą ~ai;netów . . . d i b ... j . w,·bory w Sardym1 1 innych akcji w celu niedopu~zczenia do obcej i własnej pohcj1 rzą- Ale to były przec1ez JP. - 1 ił()WY prze nuowy o c1::vmy. ·. . • . h k 1 b . . h 
dzić - Nie mogli jednak, mi- nostk"i, dziesiątki, niewielkie [ nR · po5terunkach tej pracy md 1~1~7w~8"iardd wy baza Y sp;-- pogwałc!llUJi. "" owiazwacyc 11-
mo · naJwiekszych wysiłków. 2 ruov. A t'lO drusriei str:mie I trwa.ja niezłomnie. rnrz:>rurv- e · i:r os w. o auvc na nar ie ~taw 



Nr 190 --- . ....... .......... __ _ 

Jasne .jutro socjalistycznej Polski 

-
W dalszym ciągu napływają 

me1dunki o zobowiązaniach, 
powziętych przez robotników 
Łodzi w celu ac7.c~enia rooz
nicy Manifestu PKWN. 

Zobow:ąz.an:a dotyczą pod
niesienia ilości i jakości pro
dukc.il, jak również anadzeń 
1ocjalnycb ł higienicznych. 

PZPW Nr 3 

gospodarczą kraju 
am1amlllill„_.„„ ... „111111„111111l._ 

Ludowej 
Wł~d.za ludowa przystępowała. do odbudowy gospoda.rlt1 

polskie! w . wa.runkach niezmiernie ciężkich. Kraj był 11<>· 
sz.czętme memal zniszc:w:i. y wojną. i długoletnią. okupacją" 
hitlerowską. Straty w maj:j.tku trwałym samego tylko prze
mysłu ocenia.ile są. na 11.r;4 miliarda. złotych pbedwojen
nych. 19.592 zakłady pr?.em ysłowe leżały w gruzach. 

zbudowanie. w Polsce tunda· 
mentów Sc::jalizmu, sta,v1a 
przed narodem 6-letni Plan "Roz
budowy 1 Rozwoju. Aby został'> 
ono wykonane trzeba zapewni~ 
naszemu przemysłowi przede 
wlłzystkim wielką bazę ml"talnr· 
giczną. Toteż w roku 1955 pro· 
dukcja stali na 1 mieszkańca 
wynieść ma 160 kg rocznie. W 
okresie sześciu lat globalna wa~
toM produkcji całego przemydłu 

ku~.ńw spożycia. znacznie prze- ,słowego na przemysłowo-rolnkzy państwowego wzrośnie o 114 pro 
wyzszył~. przedwojenny pozi.oru świndezy ~tosnnek ilościowy pro· cent w porównaniu z wartoś3.ą. 
pr?dn1~CJI ne. głowę ludnoś:}i, dukcji rolniczej do przemysło· produl;;:cji w roku bieżącym. 
os11;t1!!\J!j.C w r. ub. np. dla cukru lwej. Jeśli przyją6 bowiem łącz· Osiągnięcie poziomu prod11k· 
182 pro~ent, dla tkanin pona'.l. ną produkcję przemy~łu i rol· cji przemysłowej, przewidzianej 
160 procent. Jednakże tempo nictwa za 100. to z tego w roku przez plan 6-letni, uczyni z P~l
wzrostu. pr?dukcji śr~dków w.v· 1937 przypadało na. przemy0ł ski kraj o nowoczesnej struktu-
twarzama Jest znaczmc szybsz.0 .• - 5 1 · . . . . ., „o, a. na ro ructwo 54,5, w roku rze gospoda.rczej, kra.j przemy-
m z środków spozyc1a b' · u H'głym zaś na przemysł - 1i4, słowo-rolniczy, stworzy wa.run-

o p~wnżnym postępie w prza: I a na. rolnictwo· - 36. ., ki dalszego pełnego rozwoju )tu 

lmdO'l\""le ~truktury gospodarc'OJ Z ndanie unowocześnienia. go- Polsce Socjalistycznej. 
Pol~ki z kraju rolniczo-przemy- spodarki polskiej, zada.nie 3. F, Ch. 

członkowie ZSCh i Zwią.zku Ro· 
botników Rolnych. Znaleźli się 

ludzie, którzy napewno bęilą 

dba6 o iozbudowę sp6łdzi~lni 

dania pownżne. Trzeba. w pier~-
11z;vm rzędzie odrobi6 zalcgłośe1, 

pozostawione przez bogaczy 
i ich zauszników. Trzeba u~praw 

nić i rozszerzyć zaopatrzenie 
wsi w towary, trzeba. rozbudo
wać i n~prawnić przebieg ak!lJi 
,.H' ', uruchomić zakłady i prm· 

twórnie epółdzielcze, ośrodki ma· 

szynowe i warsztaty reperMyj· 

ne, trzeba., by .p6łdzielnia obję· 
la. swą działalnością. całoś6 pro· 

dukcji rolnej. 
I wybory właśnie stworzyly 

wamnki realizacji tych pr.ac. 

Nowi ludzie, którzy do zarzą

dów weszli, przedstawiciele 

chłopstwa. pracują.cego, nie będą. 
~zczędzi6 wysiłków dla. dobra 
wsi, dle. dobra spółdzielczo~ci 

wiejRkiej. Ta.sz. 

Przez papierek 
]a, uważacie, nie tq, abym nie doceniał pracy nauych ko

c~1~ych . obywateli 11nędni.~·ów, ale, przyznacie Mmi, zdarza ~ 
usrod mch często gęsto dziwny okaz, ie tak powiem, opt,·cmy: 
~po~l.icln 11.. wsz • .~1 ko prze7> rn picrclr .•. 

Ot, parę dni temu bylem na maleńkim objeździe naszego 
województwa. Zajrzałem po drodze do jednego z Paiistwowych 
Gospodarstw Rolnych. Pegeerów, jak się to mówi. Ano, chcia. 
ło mi się zobaczyć, jak i co, pod względem akcji iniwnej i wo
góle. Zaraz też przyhaczyłem dwóch funkcjonariuszy .c admini. 
stracji majątkll. 

- Tak i tak - powiadam - ten i ten jestem. PoinfonnuJ
cie mnie, peoszę u.przejmie., o tym i o tym. 

- roinformujcie? - podrapnl się w głowę jedim .c funk. 
cjonarius:::y. - To nie jest takie proste, lepiej przejdźmy do 
kancelarii. 

- E. pocói zaraz kancelaria!' - mówię. - Bez kancelarii 
chyba wiecie, ile ha ma mają.tek, ile ha seście obsitiZi? .„ A do 
kancelarii pójd::iPmy potem„. 

Drugi s funkcjonariuszy tylko ~ię uśmiechnął i zocr'll rąb® 
s pamięci: tyle, tyle - rzecze - obsialiśmy, tyle i tyle planu
jemy. zebrać„. 

Patrzę n.a pierwszego, a ten kręci ~ię niespokojnie. 
- No, a s mas:iynami rolniczymi jak? - pytam. 
- Wszystkie mamy spisane - odp()f,(,iada funkcjorwriwi.-

Zo.raz sprawdzę w ksiqikach„. 
A drugi „pegeer", nic, tylko się uśmiecha i wali: tyle i tyle 

żniwiarek, tyle i tyle snopou;iq:ałek, jedna lokomobila, dwa -
powinda - traktory„. To samo było, gdy zagadnąłem o inne 
sprawy majq.tku: o hodowlę koni, krów i trzody chlewnej. Ten 
pierwszy zaraz pobiegł do kancelarii, żeby sprawdsić „z akt", 
a dmgi podb.l dokładne dane, jak to się mówi, z głowy. 

- Hm - stwierdziłem z zadou:oleniem - macie cale go. 
spodarsw·o w małym palcu, ale w1uz kolega.„ 

- Księpowy - oświadczył mój rozmówca - Doskonaly 

buchalter, tylko proszę go nie pytać, kiedy się urodni. 
-? 
- No, bo musia1by zajrze~ do akt, a mełrykę ma 

damsku. To od nas około 70 kilometrów.„ 
w Ra-

E. TAM. 

' nęla teoria o ,,nadprodukcji inteligencii11 

synów robotniczych 

rowalni, snowalni oraz two
rzyć grupy pierwszej jakości 
na tkalniach ~ skręcalniach. 
Każdy zespół składać się bę
dzie z pięciu osób. 

KOMITET DOMOWY 
OSIEDLA TERES• 

ofiarują w sumie 2.250 god:r.!n 
produkcyjnych. Tow. tow. Ny 
k~el Czesław, Marcinkowski 
Bronisław i Leśniak Józef -
śrubownicy, kierowrticy ze
społów zobowiązują się do 
końca bieżącego roku produ- Na specjalną uwagę zasłu-
kować 100 procent „primy". PRACOWNICY LES:tli"'J guje inicjatywa komitetu do-

Tow. tow. Cholnacki Ma- NA CZESC 22 LIPCA mowego osiedla Teresy w Ju· 
rian i Mazur Józef - tkacze lia.now:e, który po zwołanym 

Pracownicy leśnn zgroma- zebraniu lokatorów w dniu 
kortoW'i obsługujący po dwa 10 H~ b 
krosna - przodownicy pracy dzen:i na walnym zebraniu w '-'Ił"-" r. zobowiązał s'.ę 

na vłyższe uczelnie 

Również donfo!!łe zastosowa. 
nó.e znalazł pomysł ob. IzydoT
czyka Mioozr?awa, który przy 
Po<>mocy brygadzisty Z;vgmnn tn 

Ga.jewskiego i kon~truktora -
Józefa Owca:arka wykonał 1 wy 
próbował specjalny nóz tokBr
ski do wiercenii.11. st<>żkowych 

otworów. 

• 
Wychodzl}c z Redakcji kolega 

rzu<lil okiem na roue>kne na 
moim biurku gazEity. 

I h b d j k 
dniu s lipca br. zobowi'ą•~I~ własnym! siłami doprowadz1ć 

Państwowe Zakłady Prze- na cze e sw:vc ryga a o- """ do porządku wszystkie traw-
mysłu Wełnianego Nr 3 zobo- $ciowych zobowiązują się do się zaofiarować swą pracę niki na osiedlu. naprawić cho 
wiązują się urządzić umywal- końca b:eż. roku produkować przy nadchodzących żniwach dnild i jezdl'lie oraz wvczy
nlę I sio:atnię dla pracowników lOO procęnt artykułów ekspor oraz na roli w Państwowym ścić I wyszlamować znajdują-

Kaidy z nowat<Jll'6W ~nymnl 
premie, odpowiednie do uzyska· 
uych oszczęd'Il<>ści. Im więcej 

i!ę-clzi~my posiadali w Polsce 
lud•zi, którzy tiotrafią osoozę_ 

dzać, tym szybciej doprowad~L 
my km.i do dobrobytu. 

- Internat die. studentów ea
ł~dzienne utrzymanie za~ew
mone.„ - mrukną.ł, ezytaho 
głośno ogłoszenie Wyższej Sz:w
'·' Ji'ilmowej. - Eh, nie tak bvlo 
w . dawnych, „dobrych' ', sa.ua· 
ry.inych czasach! Nikt tam nie 
zapewniał ani internatu, 'lni 
b~1rsy, ani stołówek, ani stypen· 
d1ów, które są dziś mnsowym 
udziałem akademików robotni
czo·r.hlopskich. 

farbi a rn:, urządz:ć natryski, towych. Majątku Rolnym w Bedoniu cą s!ę na osiedlu studnię cem 
wyremontować ciwa pomiesz- koło Łodz.i. browaną. 
czenia na palarnię i odnowić PZPW Nr 35 Lokatorzy osiedla Teresy w 
zakłady od strony ulicy. CENTRALA TEKSTYLNA Julianowie wzywają tą drogą 
Koło Ligi Kobiet w tych sa Kierown:cy i majstrowie komitety domowe do roz.po-

mvch zakładach wbowiazuie Państwowych Zakładów Prze- Pracownicy Biura Sprzeda- częci~ prac porządkowych na 
1:ę w naibl'.ższą niedzielę mysłu Wełnianego Nr 35 wraz ży Wyrobów Dziew :arsko-, tereme domów w ramach roję 
prz~pracować pięć . ~od zin. Ko I ze. sw:-:mi ze~łami zobowią-1 Pończoszniczych zaofiarowali dzydomowego współ?awodni
ło li~?.Y 450 c::łc?nk1i:- .ozna~za ZUJą S1ę do a.ma 21.VII. br. 300 robo~zo-god_zin przy od- ctwll ku .czci rocznicy PKWN. 
to. 7.e członkmti> L11t1 Knb1el wvrf>monrow.::i~ nnwe AA.li> ce- 11r117.nw:m1u orle.inka dz.1elnicy• w . P 

• 

Henryk Bogu$ławski 
kOTespondent fabryczny 

,,Głosu" 
z Łódzk. 'Fabryki Maszyn 

.J Adw.11.hn ii'.zveh 

Warto, żeby o tym pamię+.ali 

knndyd~ci wstępujiCY ?Ul wył.· 
sze uczelnie. m 

I 
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Uspra nimy pracę naszych organizacji 
.Wypowiedzi w dyskusji na I Wojewódzkiej Konferencji PZPR 

dniach 10-go i 11-go lipca rb. 
I dlliatcgo k.oll!ieom111. jest dal 

97;& rozbudowa. SZ"kół średn.ich i 
zawodowych. 

Z p-rasy fuehowej dowli.edzie
liśmy się o i&tmieniv w ZSRR 
tzw. uczelrui za.oc=yeh, odpo
wia.d'l!ją.cych oo.azym kursom ko 
res.p<>ndencyjnym. W okresie po 
w-0jeq:J1D_vm te sizkoły za-OCtZne wy 
kształciły w•: ele tpięcy nauczy 
cieli, inżynierów, chemików. 

podobnie je.k w ma miejsce W' 

prizemyśle, dzięki pomocy Par
tii i szerokich rzc~ b('zpaTtyj. 
nych wykooamy przed termi. 

Dodatnie i ujemne strony w pracy Sprawy chłopskie nem. 

TOW. ltOZŁOWS'KI 
WOJ. ZARZĄD ZMP naszych organizacji partyjnych 1 s~i:~i

1~~~cn <ZAR~0:'KB.5;J~ Paa> 

Deleg;.cja. robotników PZPW Nr 31 w Zgie.r.m - wśród 
dclegat-Ow Konferencji Wojew ódzkiej PZPR 

TOWARZYSZ zyGMUNT o zakła,dy przemysłu włók~nni 
ZAJĄC ez.ego otrzymują. na ogół suro-

KOMITET POWIATOWY wioo tej samej jakości. A jed-
W ŁASKU nak jedne z tych zakładów wy 

'~Sażnym momentem, wyja- ka.zują powai..ne osiągn.ięc.is. w 
fil śniają,cym złą. pracę PZPB dozied2lcllllie produkcji i . siale, sy 

w Zelowie jest brak wysizkolo_ 9tematy>Ctznie p-0dn-0szą jej ja_ 
nych ezł()nków Ra.dy Zakład<>_ kooć, j,nne MŚ utyskują, wiecznie 
'Wej, co odbiija Siię 11,]emn'ie na na zły su.r-0wiec i stoją. na miej 
jej dzfałalncści, a tym samym scu z wykonaniem swych pla
Wflływa źle na p.rodukcję zakla nów produkcyjlilyeh. 

PODSTAWOWEJ 
I WE WSI KONARY 

Jako jeden z tych, którzy I mieli szczęście uc~estn.i-
1 czyć w wycieczce chłopów pol· 
i skich do Związku Rad7leckiego, 
chciałbym Wam, towarzysze, po
wiedzieć, że pobyt mój w kraj'1 
zwycięskiego 11ocjalizmu pne
konał mnie dogłębnie o tym, jak 
fałszywe były plotki rozsiewa,ae 

1 przez wrogi naszej Partii ebJz. 
; Przekonałem się naocznie, ż3 
! człowiek pracy w Zwią.zku Ra
'1 dzieckim żyje innym, lepszym 
życiem. Pobyt w Związku Ra
dzieckim wzmocnił nas na ilu
chu i utwierdził w przekonaniu, 
że jeśli będziemy kroczyć nie· 
złomnie pod sztandarem Mar
ksa, Engelsa, Lenina i Stalina, 
to zbudujemy w Polsce ustr.Ji, 
który zapewni lepf'zy byt madom 
pracują.cym. Ambicją. na.szą., 
chłopów ze wsi Konary, jest po
stawienie nasze nowozorga.ni~o
wa.nej spółdzielni produkcyjnej 
na. takim poziomie, abyśmy w 
niedługim czasie mogli bez. 
wstydu przyją.ć u siebie jako 
gości naszych towarzyszy koł

choźników ze Związku Radziec
kiego. życzę wszystkim Wam, 
i życzę sobie, abyśmy doczek'lli 
cza.su, w którym żyć będziemy 
tak, jak · żyje dziś robotnik 
i chłop w Zwią.zku Radzieckim. 

Po raz pierwszy Konferencję 
Wojewódzką. naszej Partii wi
tali towarzysze - przodowni~y 
pracy z PGR. świadczy to o sta· 
tym wzroście aktywności na
szych organizacji podstawo
wych w majątkach państw()
wych, eo jest wynikiem zwróc.3· 
nia przez kierownictwo partyj
ne bacznej uwagi na majątki 
PGR, stanowiące ważną. bs.zf 
socjalizmu na wsi. 

W nRjbliższym okresie mająt
ki PGR stać się muszą. poważ
nym czynnikiem oddziaływania 
na masy chłopskie, oddzialywa
nia w kierunku socjalistycznej 
wsi. Siła gospodarcza PG1R bę
dzie wzrastała w miarę realizo
wania planu sześcioletniego, za.
leżne jest to jednak w rluż'3j 
mierze od należytej świadomo
ści politycznej naszych towarzy' 
~zy, pracujących zarówno w 
PGR, jak i w inAtytucjach 
współpracujących ściśle z Pań
stwowymi Gospodarstwami Rol 
nymi. Poważnej poprawy wyma
ga łączność majątków PGR 
z ogniwami gminnych spółdziel
ni ,,Samopomocy Chłopski ef'', 
które winny nieść pomoc mająt
kom państwowym w ich trudn1Jj 
pracy nad budową. podstaw so

cjalizmn na wsi. 

Przy niedostatecznym je9zcze 
w Polsce ro·ZWQju szkół wyż
szych zrfolni robotrn'cy i chłopi 
a przede WS'ZJ!!tkim ei, którzy 
mieszkają na prowincji i pra_ 
cują., są. jeszcze dziś zdiala orl 
WVŻ.'l'ZVCh szkół. 

:wydaje mi się, że było by 
słuszne, by władze pa.rtyjne i 
Ministerstwo Oświa.ty zajęły sif 
zcirga.nizowaniem u nas takich 
szkót zaocznych. Pozwolą. one 
na. kształcem'e kad•r inteligen_ 
cji zawodowej z robotników i 
chłopów. 

TOW. SENIOW 
KURATOR ŁóDZKIEG-0 
OKRĘGU SZKOLNEGO 
Odbudowaliśmy w szybkim 

tempie ez.ko1ru'ctm> - w na
flZYIIl województwie nie ma. ani 
jednej nie~yn.ne,i szk.oły. W 
bieżącym roku n-0tujemy naj_ 
większy w histofi.i na~z.eg<) W"

jewócLztwa napływ młodzieży 
do szkół średnioo. 

Wojewódzka org!LD!'..za-cja ZMP 
uzyskała cn<tatnio dość znaczną 
poprawę w pracy. świadcizy o 
tym chociażby liczebny wzrost 
ZMP w województwie łódzkim. 
Od stycwi:a. do lipca br. sv.eregi 
nasze zv;,;~kszyly się o 22,384 
członków i C'becnie Z.MP w na. 
9zym woj.ewódiztwie liczy 59. 700 
członków rorganizowa.nych w 
2.228 kołac.h. Charakteitrstycz.. 
nym wskaźniki.em wzrostu ak
tywności ZMP-<>w5'kich orgaruL 
zacji jest również wzrost ilości 
człclllków ZMP biorą,cych udział 
we współ:Za.Wod.Jlictwie pracy, 
do liczby 6.600 osób, ora.z 2or. 
gani2Jowanie 275 młodzieżowych 
brygad produkcyjnych. 

Masowe przystęp.owa.n.ie mło. 
dzieży do wspólmwodni>Ctwa 
p.racy, diajoe !lię muwa.źyć rów
ru'eż na oocinku wiejskim, a 
zwłaszcza. w Państwowych Go. 
apoda.rstwe.ch R-Otlmyc.h. Tam, 
gdzie koła Zl\IP--0wirkie w ma. 
jątkach państwowych prac-O'Wa. 
ly aktywnie, mamy d·ziś już 
młodzieżowych prz-0dawników 
Jl'I'Rcy PGR, takich jak: koL 
k<l-1. Dymski Bronisław, Kas
przak, SZczepa.ńska., Kaczmar. 
ska. Szwaczyk Maria i wielu, 
wielu innych, wyrabiają.cych 
od 120 do 135 ·• ccent swych 
n= pr-Odukcyjnych. 

dów. Nasi towa.rzysze partyjni Tam, gdZie organizacja. par
z PZPB w Zelowi.e 1Jbyt mało tyjna. :interesuje się żywo zagad 
jeszcze de>eeni'<tją. ruch współ- nieriiami n odukcyjnymi, tam 
ri:awodnictwa r•racy i nie biorą. zakład pracy wyka.Zuje stałą. 
:w nim grem;alnego udz.iału, c-0 poprawę produkcji. 
również wpl;·wa demobiliwją._ Drugą wadą. n-.iszych fabrycz 
eo na załogę fa bryki. nych organizacji • parlyjnych, 

Krytyka samokrytyka 

Zgodme z wytye7lllymi naszej 
Partiii po'P'rzez i·nternaty, bursy 
i stvpendie., poprzez współpracę 
z Partią. i Społec·Z'Ilą Komisją. 
Kwalifikacyjną stwarzamy wa_ 
nmk.i, w których dostę.p do 
s·zkół średnich ma pnede wszy
st<k.'m młodizież :robotnicza i 
chł-Op!<ka. 

Jednvm z najważniejszych 
llJ!lszych 711-dań jest up-owszech
nienie S<Zkolnictwa na wsi. Prze 
budowa socjaJistyczna wsi i u
p()w9Zechnieruie Sizkolnictwa po_ 
łożą. kres stałemu odrywaniu 
dzóatiwy w.ie~j oo nau~i i 
wykm1zystywa.ni11 do pru;mrda 
bydła a. ciężki:eh, za ciężkich 
dla dziec-ka, prac gosp-oda.rskich. 

ZMP Wll'ganizował równie:! 
mlod·zieżowe zespoły prooukcyj 
ne w mają,Łkach państwowyc•h 
międ·zy imnymi w żytnie i w 
Sokolej Górze, w powiecie ra. 
domszezańsikim, ze!'poły h cdowli 
troody chlewnej w Głuchowie 
(powiat skf.erniewicki) oraz ze 
sp<>ły uprawy ziemniaków i ho. 
dowli owiec w powiecie op0<
czyńs.kim. W celu d.abzego wz. 
woiju młod21'eżowego współza. 
wodnoi.ctwa pracy zarówno w fa. 
brykach jak i na wsi k<lnieczna 
jest jednak st:lla, systemat~zna. 
opieka organizacji partyjnych 
ua.d naszymi kołami wiejskimi 
ZMP. 

OceTu'ając pracę Komitetu Po jest zdarzające s.ię częst9 oder_ 
wiatowe;;o w ŁaJ;ku na <>dcin- wanf.e organiza.cji partyjnych 
ku wi0jskim stwierdzić mu8rę, od s·ze-r kich mas robotniczych. 
iż niediostatee.znie jeszcze prze_ Jednym z powodów nie wyko 
oraliśmy teren, w którym do mie nywania przez rokłady pracy 
dawna oochodzńły d.o gło!<'ll planów produkcyjnych i ZOOO
wpływy mikcl:ajczykow8kie. Q_ wiFx'lń jest fa,kt, że n.asu Ko
becnie jednak Komitet Powia- mitety Fabryczne niekiedy nie 
rowy rozpoo~ł ofe.nsywę na oo są dostatecznie zapoznane ze 
einku wiejsikim, kładąc !ł7.C7A'_ statystyką, produkcyjną i nie 
gólny naei:sk na. aktywizację potmfią d ~tą.cl należycie k()ntro 
kobiet oraz nmiejętne p-0w;ą- lować wypelnia.nia. planów 1 zo 
za.111ie się naszych dolowyc h er_ bov<ia.zań. 
gaillÓ.zaeji partyjn:vch z orgnni- Jednym z powa.żn.ie~zyc)i bra 
za.ej a.mi SL i PSL. kólV nas.zych organiz.acji par -

tyjnych w fabrykach jest nie 

TOW. SUSKI 
(KOMITET POW!A TOWY 

W WIELUNIU) 

Mało, ni.estety, na Konferen
cji Wojewódzkiej słyszaliś 

my dotą,d wypowiedzi samokry
tycznych. 1\fy w naszym powie
cie pracujemy dużo, ale pra~n· 
jemy jeszcze źle. I z tym nie 
możemy się pogodzić, 

Pracujt'my czę~to jeszcze do· 
rywczo, -0d akcji do akcji, ni'3· 
kiedy bezplanowo, brak nam p-0-
wiązania z Komitetami Gmm
~ymi. 

TOW. zyGMUNT MICHA. zwracanie uwagi na. wykorzy. 
ŁOWSKI _ TO:MASZóW stywa.nie kredytów inwestycyj. Brak nam również niekiedy 

„Plenum kwietniowe na.szej 
P a rti1i n.a naczelnym miejscu po 
stawik> sprawę walki o pokój. 
Ta walka toczy siię na odc<in_ 
ku go!'iprda.rcz.vm, politycznym 
i ideologicznym. Dlatego przed 
c~łą na-sz• oiya.nnziacją p3 rtyj 
r'). stoi oi1owią 1.rk wrnrn;~eniR 
czujnośd. Kie najlepiej ,iednnk 
z t-0- czujnościią jest w organiza
cji- t · maszowskit'j i piotrkow_ 
i;'kiej. 

nych. . . dostateczn~j pomocy ze strony 
Dla.cze~ np. O'Tgamri;acJ~ par Komitetu Wojewódzkiego. Nie

tyjne Fabryki Narzę~z.i w Pa- które, bardzo ważne sprawy, jnk 
biaru'.cach i F~br3:k1 .Masz.yn np. problem eksploatacji rud,,• 
Rolniczych w. I„ut.me .Il!le zam: żelaznej i wysokogatunkowej 
teresowaly s1ę termi~owym 1 glinki, wykrytych w naszym po· 
należvtym wyk-0rzvstamem przy . . · ód 
l ·. h ·t ·f~br kom kre w1ec1e, "przekazanv WOJeW z· 

8 ugi1.1~cyc ym „ y . '. . 
clytów inwe>.tycyjnyeh ł kim wlndzom partyJnym, nie d••· 

Organizacje partyjne winny czekał eię jeśzcze właściwego za· 
r6wrnież dużo uwagi poświęcić Jatwienia i Komitet Powiatowy 

nie jest poinformowany o sta:iie 
tych spraw. 

TOW. DYLA 
(KOMITET POWIATOWY 

PZPR W ŁASKU) 
Nasza organizacja partyjna 

w Łaskim jeszcze dzi' przech'l
dzi pewien kr;·-ys. Nie dzfojil 
się to bez winy Komitetu Po
wiatowego, który nie potrafił 
nauczyć towarzyszy w terenie, 
a przede wszystkim Komitet6w 
gminnych systematycznej i pla· 
nowej pracy. 

Przy realizacji plwnów n& ()d 
cinku budownictwa ll'Zk<lły de
mokratyciznej pom-0cną. musi 
być kaida ()rgn,ruizacja. partyj_ 
n.a. 
Je~my '[lT'!Jekcnn.ni, u p>O

m oc re !'łirony naszej Partn 
przyśpie!tzy realizację powszech 
nośei nauczania., że i zadania. 
jak•'e stoją p.rzed szk()Jnictwem, 

Op.i„ka organizacji partyjnej 
jest również koniec~na, na odcin 
ku kierow11n•'a. młodzieżv robot. 
ni<'.?:"j i chł-OpF<kiej do ~yżSozych 
u.czelrui. 

Brak ten staje się widoczny 
bodajże przy każdej akcji maso
wej. Towarzysze z zapałem za
bierają. się do realizacji nowych 
wytycznych i zadań, zlecony~h 
przez Partię i niekiedy pozo
stawiają. za sol)ą. rozpoczęte już 
dawniej ważne i nierozpracowa
ne jeszcze do gruntu sprawy. 

Co nom dala demokracja ludowa 
Winą naszych organizacji par· 

tyjnych jest również brak zain· 1
1 

teresowania pracą. planową. in· 1 
•tvturji gospodarczych. Tak np \ 
towarzy~ze i bezpartyjni dziah • 
cze spółdzielczy w naszym +.er·3· 
nie, w lwiej większości ludzh· 
uczciwi i pracowici, nie potra 
fią pracować operatywnie, me 
znają. planów produkcyjnyd1 

I 
pracowały jeszcze aktywni"j 
i jeszeze wydajniej, należy zwró 
cie uwagę na t-0, aby do nich 
kierowano ludzi odpowiednio do-
branych. pochod:>.f!.cych z kla 'Y 

I robotniczej, Z'\vią2anych z !Di} 
i jej interesom służą.cy, 

TOW. ŁUCJ"A SULEJ' 
(PREZYDENT 

MIASTA PABIANIC) 
W niektórych przedsoięb:or_ 

etwnrh pRństwowych zasiadają 
·niiekiedy na kierowruiczych sta
nowiskach ludzie, którzy wymy 
ka ją f'I. ę spod kontroli Partii. 
:Kcmtrola ta· jest potrzeb.n.a. 

przodownikom pracy. DO'tych
eza.s oowiem, nagminnym .był 
fakt że o.rgan.imcje powiatowe 
i mi'ejs.kie, nie mówliąc zgoła o 
Komitecie Woje,wódzkim, nie 
znały p,zodowników pracy, nie 
znały ich potrzeb, ich życia i 
ich codziennej walld o produk 
cję naszych za.kładów przemy
sł()wych. 

i nie mogą. przestrzegać ich wy 
Wierzymy, ze przy zmiame konywania. - Ustrój demokracji ludowej 

TOW. ROSIŃSKI 
ZWIAZEK ZAWODOWY 

W T...óKNIARZY - OZORKóW 

stylu pracy i lepszym powiąza- Wierzę, że po tej konfereMj1 
niu z wojewódzkimi władzami organizacja partyjna powiatu 

partyjnymi. potrafimy l~pie.~ !;;k~er~~.znal~zi~ :~~et~~; 1~~ ; 
pracować ula klasy robotmczeJ przezwyciężenia tych tmdności. 

małorolnych chłopów w na· 1 których do tej pory zlikwido· 
azym powiecie. wać nie mogla. 

-twarza koniecrny zespół wa.-

I
. runków dla aktywizacji kohiet 

nie tylko na odcinku prac spo
łecznych, wysuwa bowiem ko
biety na kierownicze stanowisl:a 

1 również w zakładach pracy oraz 
X<tjwiększą bolą,czką naszych 

zaJdar1ów je;.t brak wspólpracy 
mir<lzy drrPkcją, Radą Zakłlt_ 
do"-:} i p r d~ta ... ową. orgaruizacj!j. 
pRrt:-·jn~. Odhij:i się t-0 ns. pro 
dn kcji i cierpi' ą na tym robot
nkv Ozorkowa. którzy oddani 
8:). prnry i oclclani Polsce Ludo 
"ej. l'Jasze władze winny wię. 
co.i. n'ż dotychczas intercscwać 
się 0 7.orkowem i udzielać nam 
rnd i pom'."~y w pracy. 

Trzeba. ujawnić wszystkie bra 
ki i niedocilj.gnięcia Tu.'l.1!'zych d-0 
łowych o.rgan.~zacji partyjnych. 
hv łatwiej było je usu!Ilą.ć. To 
~łaśnie czyni nasw. dzisiejn~ Sprawy oświaty i kultury I 

<amorządzie. 

Delega.c:"' ..... f'&!ł „ Pa- W enmorządzie "entralny;n 
bianicae& wtta K~clę i terytorialnym pracuje jesz.~z~ 

mało kohii>t. Jestem jedną konferencja. 

TOW. STANISŁAW 
BANASIAK 

I SEKRETARZ KOMITETU 
MIE.JSKIEGO PZPR 

W ZGIERZU 
Pr:remysł Zgieirz.a., mimo pew 

TOW. MAR.IAN KUNI&SKI nych ołl'iągnięć, ma jes:r,cui po-
ST::IU:rnTARZ DO SPRAW ważne braki, wypływajęce w 

EKON'JJ\UCZNYCH KOMITE. głównej mierze z niedosta.tecz. 
TU WOJEW6DZKIEGO PZPR neg() zainteresowania. się fabry 
PowRŻn>m błędem w prac: cznych organizacji pa.rtyjn.ycb 

1 
na>z\·ch organizacj·i fabryc z- zagadnieniami produkcyjnymi. . 
n yeh P ZPR, h,·ło nied<>renianie Poważnym. brakiem jest rów. :' 
zn ~? dn1'pfi produkr~·jnycl1. nież niedostateczna umiejętność 

ł~iektóre nasze Komitety Fa ści~łego powią.zania. wysiłkó
bryrZJle z reguly interesują się załóg fal',-ycznyll:h z pracą in 
sprawami produkcyjnymi dr pie_ teh;encji technicznej i maj. 
ro wtcd.v, ki ecl .v st.?n 'Produkcji strów. I 
jes t niepokoją.cy. Wówrzns C7ę_ R.zecz jasna, że ten stan 17.f'- , •• 
sto usiłuje się zwalić win~ za czy musii jak na,jszybciej się I rz~st!ł1Wle1el Odr_odzonego 
niew~·konnnie plRnów produk- zmienić. Praca crgaTuizacji pM WoJska Poiskieg~ wita Kon-
cyjnvch na zt:v snrowie r, co nil' tyjnej w dziedzinie produkryj_ erencJę 
z~wozp j e>t ist-0tną prz•czyn:~ nej, kierowanie żyeii em p-olity- TOW. EUGENIUSZ 
obm'żenia s.ię prr dukcji. T n i"ba czPym, społecznym i go!;podar- KIETutRAKIS 
przec1Pż wziąr pocl m.-ag~. 7.~ I czvm fabryld j est. bowiem wła_ NAuczycIEL "'. ~OŃS.KICH 
Wl'Zy&t1kie ?.Rkł.rtd :V prz.em :nło_ Ściwym Z!1d8°Tiiem fabryC•Znych obserwujemy ZJWlOłO~ _Pęd 
~. a zwła;:'1,cza chouzi mi tu orga.nimcii oartvfoycb młoo•7,ia 7.v Mhni1:111r.ze1 

' 

chłoopskiej do szkolnictW'& śred-
niego w n88Zym powiecie. TOW. SZCZEPANIK 
Przed wojną. w Końskich był-a (PODDĘBICE) 
tylko jedna 81Jkoła średnia, do liga Kobiet na terenie n'l.-
której d<J.stęp był dla mł()dzieży szego powiatu skupia poważ 
roootmicrej i chłopsikiej prak_ ną., bo blisko 2:tysięczną. rzes7'ę 
tyeiznie zamknięty. Dz.iś znaj_ kobiet. B.iorl). one czynny udzhł 
duje !ię w naszym powiecie w tak poważnych poczynanhch, 
nie jedna., llllez · osiem szkół jak akcja „H", walka z analfa_ 
średnich, w tej lic-z'bie i lliZkoły hetyzmem itd. W pierwszym 
zawodowe. i drugim etapie współzawodnic-

Wydiało by si~, źe wzrost twa. wygrałyśmy współzawed
szkół średn.i.cli. stworzy takie nfotwo z powiatem łódzkim. 
warunki, że poą..a. szkołą. średnią Na~zą. ambicją jeRt, aby 1fo 
w naszym powiecie nie porosta trzeciego etapu współzawodni~
nie a,rui jedno zd-0lne i chętne twa włączyć jak najszersze ma· 
do nauki d·z.iecko robotnfoze i sy kobiet bezpartyjnych. 
rhło'{iskie. TOW. RYBI:&SKA 

Jednak i p.rzy tak gwałtow_ (HUTA „HORTENSJA"-
nvm wzroście ilośCłi szkół śred- PIOTRKóW) 
nich, nie nadążamy za pę•lem Wydział Soc,jalny w naszych 
mł<0dzieź.v ro lxitniczej i chłop_ zakładach położył ostatnio wi;il· 
skiej. W tym roku egzaminy ki nacisk na akcję kolonijną.. 
do szkól §re d.ni.eh w naszym po W jej ramach wysialiśmy dzieci 
wiec.ie zdało 700 chł0ipców i rutnik6w do Poronina, do tego 
dziewcząt, jednak do s7.kół śre(! Poronina. do którego przed woj 
nich mo·źna bvło przvhe t-.-lk!l" rią jeździli tylko kapitaliści. 
500 ka.ndvda.Mw. Abv fodnak referatv socfali1e 

z tych kobiet, które Partia uo
sta.wiła na odpowiedzialnej pla
cówce w samorządzie. 

Zaufanie, jakim mnie dar?.y 
Partia, sprawiło, że nie brak n;i 
wiary i nie brak zapału w prze
zwycirżaniu trudności, jakie na
potykam w prncy. · 

Wierzę, że system pracv ia
kim kierujemy się na oddin°ku 
samorządowym planowanie 
i przestrzeganie wykonania pla
nu - pozwoli nam szybciej i w 
~posób pełniejszy położyć krn3 
bolączkom klasy robotniczej na
R~ego mi,asta p<>zwoli na po ']ję
c1e robot remontowych w do
mach robotniczych Pn bianic, no. 
~prawniejszą. dostawę ma tcrilł
łów budulcow;v.ch. 

Wierzę, że kierownicze stafl 'l
whka w samorzą,dzi.e staną s1ę 
udziałem sze~szej , ni ż dotąd l'Ze

szy aktywnych, oddanych snra
wie rohotniczej kobiet. 

--0-



Kr~ni~"'Tomaszowa O właściwą politykę personalnq w handlu 

KOMU WINSZUJEMY 

Czwartek, dnia 14 lipca 
19.19 r. 

Dziś: Marcelego 

Więcej czujności ze strony członków Parti! 
Publiczną tajemnicą było, „publicznych tajemnic" naj- właśnie z byłych kupców. różnego rodzaju „dokładka- l tym odcinku. I w PSS i W 

iż kierownikiem nowoo- wymowniej świadczą o co- Dlaczego'! ... Bo to są spec.ia- mi", bo ekspedientka nie PCH są nasze podstawo:ve 
twartego sklepu Centrali najmniej ?ziwnej polityc: liści danej branży. .Ina te. w raw 

1 
która ze- ' o:ga~i~ac~e. C:~Y zagadnie-

Handlowej Przemysłu O- personalneJ, upraw1aneJ I otóż to! Bo przykład J. p Y . . 1 niam1 mflltracJ1 do aparatu 
dzieżowego J·est milioner, by przez kierownictwa tak kl PSS- · b · . _ zwala Jednym cięciem od- handlowego elementów ob-
ł s epu u mozna y 1.a , . . k .1 .1 • . ł . I y właściciel sklepu w któ- „Spólnoty" jak CHPO. I stosować i do innych pla- iuo1c o res oną 1 osc s om- <:ych, wro~ich, kierow.nictwa 
rego pomieszczeniach Cen- trzeb~. było .. d"piero int~r- cówek, i nie tylko PSS m~ ny. Ale czy koniecznie kie- ,o~gani~a~j1? czł.o~o~e Par 
trala uruchomiła swą pla- wencJ1 Par~11 -: by ten ni~- tego rodzaju grzeszki, ale rownikiem t~go sklepu mu-

1 
tu - zyJą. Jcsll ZYlą - to 

cówkę, właściciel domu w zdrowy obJaw i stan - zhk właśnie tę mentalność i tego . b . b 1 . "k ' zbyt słabo, czego dowodem 
kórym sklep się mieści. I widować. rodzaju sposób · myślenia _ si yc Y. Y _rzezm ' ~ pe~su jest - ~akt, iż. i od _cr,łonków 
mało; ~ersonel sklepowy .-:- Ale czy inne placówki zaobserwować można dośc nel mu~1 ~~ę składac z Je- ' Pa~tn slyszec . m_ozna ~rgu
to rodzinka, ?alsza czy bhz- handlowe na terenie nasze- często 'u kierownictw placó- go rodzinki. .. „ Czy sztuka men ty o „specJahstach • 
sza, ale rodzinka. go miasta są bez grzechu? ... wek handlowych. Specjali- obsług~wania klienteli jest I Podstawowe Organizacje 

. W~SZE TELEFONY Publiczną tajemnicą było, Czy powi~ZII';Y PSS, PCH, ści!... aż tak skomplikowa-;:;a, .że Partyjn~ winn?' wres~cie na 
~ Pożarna - 61 iż kie~ownikiem sklepu kon CT - dob1er.aJą . per~o!lel ~ Prawdą jest, że kierowa- nie mogą przyswoić jej szyb ' ten odcinek sk1erowac bacz-
u.lł•-, ia,. Obywatelska - ł7 fekcyjnego jaki niedawno całą odpow1edzialnosc1ą 1 nie agendami handlowymi k · · 7 z 1

1 

ną uwagę. ~~ ., ' ł d · . d . • ' o nowi pracownicy. pew S J k DWol'nc Kolejowy - ł uruchom11a warszawska pe ?Ym ocemamem za an, nawet najprostszymi wyma- . . . · uszczy • 
~; ;.,. •w/ - spółdzielnia „Spólnota" jest stoJących przed handlem ga kwalifikacji, a nawet noscią me. . . . . „ _____ ll'l!mi-mlllml-

~ REDAKCJI: R.S.W. kupiec, był?' właściciel skle- spółdzielczym c.zy państwo- czasem· specjalizacji. Praw- ~oszerzame s1ec1 s~lep.ow z ukosa 
'Pr. '' " Pl K .. "_,..., 

16 
pu w pom1egzczeniach któ- wym?... WydaJe nam się, tlą jest, że np. kupujący bę- panstwowych czy społdz1el-

" asa • ac oscm~ ' t kl "łd · l · e · d · b d · · d 1 · · · ..,.. . .. rego en s ep spo zie czy z me. zie ar z1eJ za owo ony, czych - to przec1ez wyc1- Wyjq syreny.„ ~. 250, godzinY. przyJęc uruchomiono. Personel W jednym z ostatnio o- gdy w sklepie masarskim nek toczącej się walki klaso 
1~12. rodzinka. twartych sklepów PSS - pół kilo słoniny dostanie w . . . „Wyją syreny, wyją co ra 

·~-: ~ Te dwa rodzynki z tych personel został dobrany jednym kawałku, a nie z weJ, to zwycięski mar~z, w no.„" - mówi w jednym z 
tej walce. Maszerujemy, swych wierszy poeta. 
zdobywając placówkę po pla Tylko, że nie zay.rsze i nie 
cówce. dla każdego wycie syren 

Ale cóż to za dowódca, jest pełne poezji i nie zaw
sze jest zaczątkiem rymów. 

O czym każdy ubezpieczony· wiedzieć powinien 
który na zdobytej placówce c t · Pomoc lecznicza: Ubezpie D-0 lekarzy specjalistów lekarza przepisywania re- szenie winno nastąpić naj- zęs 0 wygca syrena prze-

czalnia Społeczna obowiąza chirurga, ftizjologa (choro- cept innych lekarzy lub za- późn!ej do godziny 11 ra- pozostawia człowieka obce- wraca w niektórych z poś-
na jest do udzielania bez- by płucne) laryngologa (cho pisywania leków, środków no. go nam klasowo. ród nas wątrobę i powodu-
płatnej pomocy leczniczej roby uszu gardła i nosa), we opatrunkowych itp. przez sie w wypadkach nagłych na Czyż trzeba udowadniać. je bardzo brzydkie przekleń 
ubezpieczonym i członkom nerologa, okulisty, pediatry, bie oznaczonych, ponieważ leży się zwracać w ciągu że ten element nie zmieni stwa. Do takich syren właś
ich rodzin. Pomoc ta udzie (choroby dziecięce), deryna- lekarz przepisuje leki, środ całej doby, w czasie godzin nie należy syrena Fabryki 
lana jest we wszystkich sta tologa (choroby skórne). na- ki opatrunkowe tylko na pod przyjęć do kancelar ii Leka się w ciągu 2·4 godzin w na- Filców Technicznych. 
nach chorobowych i nie o- leży się zgłaszać bezpośred- stawie przeprowadzonego rza Naczelnego Ubezpieczał szego sojusznika? Czy fakt, Alarmują nas czytelnicy 
granicza się do czasu. Dotąd nio z pominięciem lekarzy przez siebie badania lckar- ni I piętro poko· 1· Nr 9, a po · k · 

h · · ł iż sklepikarz, kupiec zlikwi- mtesz aJący w pobliżu tej u ezpieczony mia prawo rejonowycl1. skiego i całkowicie według godzi"nie 15-eJ· do Bi"ura In-
1 · · 26 t d d ł '· kł d · fabryki, że od pewnego cza eczema w czasie ygo - swego uznania i wiedzy le• formacy]·nego Ubezpieczalni owa SWOJ za a - zmie-ni a członek rodziny· ubez- Lekarze specjaliści gineko karski·eJ·. k d t su, a konkretniej od czasu 

1 g h . · 1 1 bezp1>średnio lub telefonicz nla jego stosune o o acza- k" d ,F"l " ł ł 1.. 
Pieczone!!o' 13 ty<>odni. N a 0 • c irurg l aryngo og ie Y ' 'l ce za oży Y so..,; e · · "' · · b 1 t · Przepisane przez lekarza nie (Nr telefonów 17 i 121). J·ąceJ· go rzeczyw1'stos·c·1· 1 mocy ustawy z dnia 1 mar- przYJmUJą w am u a orium · nową syrenę, jest ona prze-. i· t ul Al lekarstwa, środki opatrun-ca 1949 r. ograniczenie to spec1a ts ycznym przy · · Uwaga: Z Pogotowia Le- W przytoczonych na wstę kleństwem i udręką ludzi 
zostało zniesione. Wojska Polskiego 24. Le- ko~e i środki leczni~ze wy: karskiego winno się korzy pragnących spokoju i ciszy. 

Pomoc lecznicza udziel a- karze specjaliści okulista i da]e apte~a Ubezp1eczaln1 stać tylko w wypadkach pie przypadkach - wy~a- J eszcze człowiek chciałby 
na jest we wszystkich sta- pediatra przyjmują w gma- Społeczną W .wypad~u gdy nagłych, gdy zwłoka w uz:v zał głęboką czujność Miej- pospać, jeszcze ma tę godzi
nach chorobowych z wyjąt- chu Ubezpieczalni przy ul. akteka U:be~k~:~al~~ drspze~ skaniu pomocy lekarskiej ski Komitet PZPR. Dzięki uę czasu, by poleżeć sobie 
k l.en1 tak i'ch, k to'rych usun1" ę N. :ę.arl i ck1ego 32, I piętro P ~nym sro. ? Y . grozi niebezoieczeństwem · · · k nuJe W"<rda1e skierowanie J·ego interwencJ"i - z po- uczcnv1e w :miękkim łóżku cie osiąga cel wyłącznie ko P.ok_~J. Nr 7. Le arze spe- ' J utraty życia. Należy parnię 
smetyczny. Uprawniony do c1ah~c1 :W~nerolog, ~ern;iat0- do aptek prywatnych na ra tać o tym, że absorbowanie czątkiem lipca „specjaliści" - a. tu już o 6 rano wdzie-
św!adczeń ubezpieczony Jo~ l ft1z101og P1:ZYJIDUJą w chunek Ubezpieczalni. lekarzy pogotowia w niepo- odeszli. Ale byłoby źle, gdy ra się przez okna, przez 
względnie czlonr-!< rodziny Osr?d~u Zdrowi~ Zarz_ądu Wizyty w domu chorego trzebnych przypadkach, u - by tylko Komitet miał zitj- ściany, przez mury ryk sy
zwraca się w razie choroby Mie]s~iego :V. ,Pr~yc1?odmach zgłasza ubezpieczony u wła niemożliwia u zyskanie po- reny. Budzą się starsi, bu-
o pomoc leczniczą do swego przecn.~gruzl1cze1 wene- ściwych lekarzy rejonowych mocy lekarskiej w przypad mować się tymi zagadnie- dzą się dzieci. Starsi klną, 
lekarza rejonowego. W tym ryczneJ. i ażeby wizyta mogła się kach ciężkich i niecierpią- niami. dzieci zaczynają płakać. 
celu należy przMłożyć po- Chory nie moi:e żądać od odbyć w dniu nadania, zgło cych zwłoki. Pomijając „Spólnotę" i Wycie w południe mo"(na 
świadczoną przez -pracodaw k jeszcze przeboleć. Cały To-CHPO - tórych kierowni-cę legitymację ubezpiecze- li• b k , . k , , d , h maszów wtedy trzęsie się 
niową, 1ub w braku tejże. n'e za ro nie n1 ogo w sw1a czen1ac ctwa znajdują się poza t ere- od syren. Ale nie można 
zaświadczenie pracodawcy nem naszego miasta, w znów przeboleć wycia i ry-
stwierdzaj ące że stosunek db d W tych placówkach handlo- ku o godz. 22. P odczas, kie-
najmu pracy trwa. na rzecz o u owy arszawy h k . ł dy to i głośniki radiowe 

Chorzy winni ściśle prze . . wyc ' tore mają swe w a- t b ł . . ś . • b 
strzegać godzin przyjęć le- W tych. dn1a_c~ o?była się na jednego mieszkańca za stanie ruszona z mieJsca. . dze kierownicze w Tomaszo r ze a wy ączac 1 ciszac, Y 
karza rejonowego, to znaczy konferencJa M1eJsk1ego Ko- okres od 1947 do 1949 roku Wszy~.cy włączyi;ny się lwie _ nasze organizacje sąsiadom ni~ przeszkadzać, 
zwracać s'. ę o porady lekar- mitetu Odbudowy Warsza- - to znajdujemy się na dru do akCJl gromadzenia Fun- t . . . kiedy ludzie wybierają się 

.· . . d Odb d par YJne wmny czuwac na na spoczynek Fabryka skie tylko w godzinach przy wy w Tomaszowie Maz., w gim mieJscu w woJewoclz- uszu na r zecz u owy -
jęć. której oprócz członków pre- twie. Swiadczy to o obywa- Stolicy! Miesiąc wrzesień - Filców zaczyna swój kon-

Ambulatoiia lekarzy rejo- zyd1um Komitetu wzięli u- telskiej postawie tomaszo- miesiąc ~tolicy . z~stanie na- Dziś posiedzenie cert, dając znać, że i ona 
nowych na t erenie Tomaszo dział zaproszeni przedstawi- wian i ofiarności mieszkań- wet naJdrobnieJszy zakład • • kończy swój dzień roboczy. 
wa mieszczą się w gmachu ciele instytucji, urzędów i ców naszego miasta .. Jest to pracy, zastanie każdego oby Frakq1 Radnych Czy nie można byłob.y t e-
Ubezpieczalni przy ul. N. wszelkiego rodzaju placó- również raz jeszcze potwier watela naszego miasta w tej PZPR go zmienić?... Przecież to 
Barlickiego 32 I pi~tro! Pe;>- wek z terenu naszego mia- dzeniem, że ośrodki prze- społecznej, doniosłej akcji! przerażające wycie, (bo no-
koje Nr _12 i 13. ZnaJ~UJą się sta. Konferencja poświęcona mysłowe, robotnicze, są za- A nasze drobne sumy, jakie Dziś o godzinie 18-ej w wa syrena jest szczególnie 
tu. 2 reJon~ .lekarsk ie. Go- I była sprawie upowszechniP.- wsze ośrodkami przodujący- wpłacam~ • co . miesiąc - lokalu Miejskiego Komitetu dono~na) jest przyczyną wie 
dziny przy]ę~ od. 9 do 12 nia świadczeń na rzecz od- mi w wszelkich akcjach spo przyczy.n·ac się będą do PZPR odbędzie się posie- lu ~1ep<?trze~nych kompli-
przed połudn~em I od 15 do budowy Warszawy. łecznych, że ludzie pracy szybszeJ odbudowy Warsza- dzeni F k .. R d 1 p kacJ1, szczegolnie w rodzi-
17 po połudmu. . . I .. . f naichętniej i najofiarniei wy. Warszawy piękniejszej , I e ra _cJ~ a n~c l : nach, posiadających drobne 

Ubezpieczem zamieszku1ą d W. akbid;r~madzem; un świadczą na rzecz ogólno- wygodniejszej, wspanialszej Z. P. R., poswięcone 1utrzęJ dzieci. Dzieciarnia wyrwa-
cy dzielnicę Kaczka winni u?zow h ~1. owyb -. 0 II';a społecznych akcji niż była przed wojną. szemu plen arnemu zebraniu na ze snu przez długi czas 
. 11łaszać do lekarza rejo szow w c W! l o ecne] zna1- . c·) M. . k . . R d N d · 1 . . ' t . się z.~ b l t · · ~ duje się na trzecim wzalę- Od kwietnia br. robotnicy J ieJs ieJ a Y aro oweJ . me moze pn .em zasnąć, a 

nowego w am u a ormm "' . k" h często przestraszona wpada przy ul. Szosa Spalska 12. d~ie czwartym miejscu w i pracownicy wszyst tc w nerwow ł • 
Godziny przyjQć od 9 do 11 skali ogólnowojewódzkiej, większych zakładów prary U Waga, może f t f . p ac: , ~tory 
i od 16 do 19 a jeśli chodzi o przeciętne Tomaszowa świadczą w co k d I . h d a a ;ue wt P ynąc na 

. miesięcznym stosunku pro- orespon enci „G osu" l C z rowo nys an. Komu 
centowym do swych zarob- potrzebny jest t en nocny 

Czarna lista pijaków ków, w myśl uchwał i zobo- Przypominamy wszystkim ponden tów oraz członków alarm?.:· ~zv może u-
wiązań -jakie przez załogi korespondentom t erenowym kolegiów redakcyjn~ch fa- ruch<im1~ s1~ syr ene tylko 
fabryc~ne przyjęte zostały i fabrycznym „Głosu Toma- brycznyeh gazetek ścien- d

0 0
latt

0
egbo, z: niby syr~n~ jest 

I znów nowe nazwi-, Hieronim Zal, zamieszkały na o1tólnych zebraniach. W szowskiego", że jutro (pią· nych. Obecność wszystkich y Ją urucham1ac? 
Ska 'vplS. ane zostały do nie- przy ul. Warszawskiej 72 h ·1· b . l . . tek) o godz. 17 w lokalu korespondentów i zespołów Apeh,11·emy w 1'm1'en1'u 

c W11 o ecneJ - na ezy Je l\'fie,jskiego Komitetu P ZPR redakcyJ·nych - obowiązko · · · ·· chlubnej czarnej listy. Oto zakłócał spokój publiczny dynie wciągnąć do tej szero odbędzie się odprawa kores wa! m_ieszka~cow ul. Ochotni-
one: będąc w stanie pijanym. kiej akcji wszystkie, nawet kow WoJenn~ch i przyle-

Stefan Głowa, zamieszkały Stefan Staroń z ul. Anto- najdrobniejsze zakłady pra- .„.„.„„„,„„„„„„,,„,,„,„11111' 11 ' 1' 111111111111111111111111" 1111111111111111111111111111111111111111111111 głych: Apelu]emy do kie-
przy ul.. ~ównej 9 z_atrzyrna niego 28 zatrzymany został cy. CENNIK OGf,OSZEN rownictwa F abryki Filców 
ny w piJanym starue, spę- ·1st Obecni przedstawiciele na w dZJ"enn1·kn ,,Gł·O" TOMAS·ZOWSKI" 'Techniczny.eh: u.ciszcie tro-dził noc w areszcie MO. za opi wo. · "' h t r 

St · ł Ch do o ski konferencJ·1· zabieraJ·ąc gło·s Za jednostkę obli"„"niow„ dla ogł,__„.... · c .ę ę swoJą ~J'.J ~cą syrenę. · Władysław Więckiewicz, ams aw 0 . r w . ' . . """ „ ""'"""" wym1aro- Nur przypraw1aJc1e o palp1-
zamicszkały pr:z:y ul. Barlic- z~m. przy ul. Ant~~~ego 35 sk~adah o~w1ad~zema, . z wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty) tacje serca wyrwanych czę 
kiego 17 dopr.owadzony zo- nie ~ógł. na~et doJsc ~o do kt?rych wynika, ze '!' nie- W tekście I za tekstem - 6 łamów po 45 mm. sto z głęboktego snu obywa 
stał do aresztu za opilstwo mu l ~.lłozył 51ę do spa~ia na ktorych zakła~ach .1 ;irzę- O~łoszeni'a drobne Uczy się za słowo. teli naszego miasta ! Pomyśl 
i zakłócanie spokoju publicz chodniku. Przespał się w dac~ . pracown.1cy JUZ yv Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrolog1 Drobne cie ilu miłych chwil pozba-
nego. areszcie. chw1h obec.ne~ regularnie od 1 do 100 mm 70 · 70 30 zł. wiacie ich, przerywając im 

Kazimierz Rudniak (ul. Krawczyk Ryszard z ul. płacą co miesiąc na Fun- od 101 do 200 mm 110 110 często marzenia senne! Nie 
Graniczna 54) rówmez za Szerokiej 16 doprowadzony dusz Odbudowy, a tam, od 201 do 300 mm 160 160 bądźcie bez ser ca! A że ma-
opilstwo i ay;anturo~ani.e ~ostał do aresztu za opilstwo g?zie sprawa ta była za~o:n oowyżej 30_0 mm 200 200 cie piękną syrenę _ to i 
się zapoznał s1e z n:iillcv1- 1 awantucy, mana - począwszy do h1ezą Ogłoszema tabelanrtzne. bilanse f k.ombinowa.ne o tak już w.szvscy wiedza' 
nvm aresztem. '(Wójcik) ce.ito miesiaca ,,.,.,, również zo 100 proc. drożej. · · :lu. 

„. , 
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~EATR WOJSKA POLSKIEG:J 

(Jaracz~ 27) 

, 

Przed spotkaniem z Krakowem 
i N 

Dz ś o gl}tlz. lD,13 "·id.on-isk" 
fipiewno_tanrane „l\n1:.i1 z plo 
senkami" "' re;i;yscńi L<''1n'l 
.:ch11lcrn i w w.1·kon:1ni11 p1~ć
dz ·Csir~ion:-;.olt 1.1wei~o zt•! 0 1nłu 8łn 
chrtczy Pa ,-,"t 1ro1H'j \\'yi:~zcj 
Szkoły Tcatrnlncj. Najan.todsi pil~<arze naszeg Okręg11 

Spale TEATR KAMERA I.NY 
D'JMU ŻOŁ:\'IERZA 

Ló:lź Oaszy~1s~dcgo 34 

przeby't.vajq na obozie ~, 
Dziś o qodz. 19.15 

kr>ricdi'l Scribc'a „SZKLANKA 
WODY''. 

Juniorów pillrnrsltich nas:iego nałe w~.rnnki tak do treninJ!l towe, potrzebne nRjmlodsz;ym 
okr~gu czeka . w najbliższym jak i potrzebnego im należyte- naszym plllmrzcm, których mo· 
crn~ie poważae snotk2nic. Ł"- go wypoczynku po męcząc;,"c!l raba stronr. niekiedy przcd;ta-
dzianie wylo~ow~li w ćwierć- ćwiczeniach. wia flę nirn:ttlzwyczajnie. 

ł~c:sa czynna od 11-4'i de 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02 

finale pil1~ars!dch mistrzo;tw Doskonale i olifite wyżyw!e- Oli~ •. normalnych zajęć chlJp-
Pol:;ki - juniorów okręgu kra- nic oraz pcctkreślCnia." 'godn:i cy n~.si rc•i;rywają w dni świą
kow;kiego. opiek1. ze strony kierowm:t:i teczno r.:poi;kania tren.i111row0 w 

TEATR LETNI „O'.IA" Mimo, iż me::z odbędzie 01ę ośrodka, ob. Mikulskiego, wpły- okolicznycJ1 miejscowościach. 
dopiero w dni:i 21 sierpnia, or- wa dodatnio na samopoczucie W nbioglą nicdrielę obozowicze 
lę~a nr,3ze szliL1ją już od t:1•go- naszej kadry reprezentacyjnej spotkali się z D-klr~owym ze
daia swoją fodnę na specjalri:l juriorów. społem V'l1ókniarza (Tomaszów), 
w tym celu zorganizowanym Juniorzy odbywają ćwiczen'.a . nzyskuj~c wysokie zv:ycięstw:> 
obozie w Spale. Łódzki Okrę5J- pod kierownictwem mgra B~:l- 7:2. W nadchodzącą niedziel~ 
wy Z-;vi~;;ek Piłki No:lilej dzięki wańskiego, który wyraż:i dę j·.miorzy rozegrają spot)!:.ame 
Gaat:::alnej Radzie Zwiazków Z1 z pełnym trnnaniem o ~wych 11cz- z reprezentacją Piotrkowa. 
wodowych otrzy:nał roiej,c:i. <tl:i nia:h. Chlop::y czynią wiel:tie Obó?. potrwa 5 tygodni i -
~G .iuvioi:ów w dom~rh \Vy}JO- postępy Jem chodzi ? technt'ię j3k ms zapeTI:nia pn:edstawici~l 
c:iy:ikcwych randuszu Wczasów i kondycjQ. ŁOZPN, ob. Kobyliński - przy_ 
P~·acowniczych. Nie b('z zn:i.czeni1 pnostaje niesie on wielkie korzyści naj-

ul. Pio~rko~t;r,!(~1 !:'4 

Komed:a muzyczna .„Tadzia 
Wdowa" z występami WładY3 
i'.awa Waltera - cocldcnnie 
o godz. 19.30 - w n:c:lzie'e : 
święta o godz. 1 G. ' 19.3'.J. 

W sali zimowej (Traugut~a 
Nr. ll występy „Syre'ny". 

PA:&STWOWY 
TEATR POWSZECTINY 

G• idz. l!l,13 doskonałn: komP_ 
oia G. Zapob•k r.i „Moralność 
Pani Dulskiej" z uclzialcm ,Ja_ 
cl"l"'ii;t Cl;ojnac~:'.t'j. 

Pilkarze znr.leźli tam dosko. wychowanic kulturalno • oś-;via- młod3:iym }Jilkarzom nasze~o 

TEATR lCOMEDII r..ruZYCZNEJ 
,,LUTNI:'\" 

Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 

b:. o godz. 19.15 „ROSE MA· 
R:E" Przepiqkna romantyczn'l 
oper'etka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespól. B:ilct 
Chór - Orki("stra. 
VWAGA: Operetka „Rose 
Marie" grana bc;d:i:ie tylko 
przez lipiec. Bilety w kusie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

TEATR MELODRAM 

PrzyszH YJychcwawcy fiz\1czni na stan~~e 
W Ct>ntrnln\'m O~rotlku Rz:{'l· 8ki<'go w skoku 'I'; z wyż - 1,; I 

kniowym GGKJo' w Zloc·iC'1k•1 JU ornz J\Tal1kow,!;ipgo "' uic:;u 
otlliyly się z:11rocly h•kkoatlcly~z · 1.;;,10 nt - 4:1 l,4. 
ne wyżsZ,YC'h uczC'lni ,1·ycho11·1- 'Pnto"lalc ko11lrnr1·11cjr "·~·gra-
nia fiz~·czne;::o. lJoziat w z Hi li: kula - Szmiclt (A \\"l:') 1J.7'2 
uezrstnicy stucli6w w. f. z Po· "·tr„ dy~k - bzmi1lt (A WF; 
znania, Wrol'lawia, Krakov.-a 3:J,40 m,' 400 m - l>0hrowoJ;;ki 
oraz AkatlC'mii WF z Warszawy. (A WI•') 5;1,-~ srk., o>zczep -·-
2\a mrng(' znslugu;j:i- wymk;: Rcksi11,ld (P„zn:nl) ~1,71 rn'r .. 
H1whrl1f kil-go (Wrodaw), kt >:y t~·r7.ka Krze,iński (L\. WF) 
O;•iry~n~ I w .-koku "' clal 6.61 m 3,15 m. 
i na 100 m l 1,2 srk., Krze~i{1· I 

Co usłyszymy przez radio? 
Nieczynny z powodu remon- 1~.0! er.) Chwila muzyki, W{!•Zasy". l:i.15' (L) Aktualno-

tu. 12,09 Wi.adom. p:iłudn. ora.z śc.i łó<lzkic. 15,~.j Infnrmacje 
przej!'l. pra~y st.oł. 12,20 Audy_ ogólnopol~kie, lii,:łO „śpien-amy 
rja dla wsi. 12,50 „Melodiie lu- piosPnki" - audycja dla dzie 
dowo" 13,20 Skrzynka PCK, ci. 15,50 Skrz~-nka ogólna. 16,00 
13,30 (L) Chwila muzyki 13,35 „świt" - Jos6 Ccn<lon _ s!u_ 
::\fozyka obiadowa., 14.00 Kroni rhowi!»ko dla mło<lzieźy, 16,15 

ADiHA - „Wołqal Wołga! ka kulturalna Rumunii, H,lii Audycja Towarzy·l'twa Przyj'l-
godz. 16, 18, 20. ::\fuzyka hiszpań~ka, 14,50 (Ł) eió! żnlnicrza, rn.~o Cf,) ,,Rpra 
film dozwolony dla młodzieży Komunikaty, 14,55 (Ł) Sławni w.v nl!,zcgo mia•ta", 16.~5 (Ł) 

BAŁTYK - ,.Ulica Graniczna" soliści. 13,lO (:f,) „.Jedziemy na PiosC'nki frnn~u~kic w wyk. IT. 
qodz. 16, 18.30, 21. Rostworowskirg11 · śp'rw. 
film dozwolony clla mł,dzieży „Czwarty pnyskop" fnrtep. F. Lc>-'7.c1:yńi;l<n. Hi,.±.:; 

BAJKA - „Cwrod7.i<'jskie ziar godz. 18, 20 (~,) Audyr_iR. dln d·zirei pt.: 
no" dla rnłl}rlzidy dozwolony • ,.Po.cztn Wn.ika Tinlka". J 7.00 
gr<lz. 18, 20 STYLOWY - „Krwawa Wen· Dziennik popołlulniowy, 17 1:; 
film dozwe>lony dla. młodizicży · detta" J\for.>ka. rn<lziec1'o J7 45 Po;n1l 

GDYNJA. - Program Aktual· g"clz. 16, 18, 20 nik ',;~z.v-knwy, J~i.oo '.1. Yercl : 
naści Krajowych i Zagranicz dlH. młcdzieży dozwolony „Trnviata" Op<'ra w trze-eh u.k 
nvch Nr. 29 godz. 11, 12. 13, SWH - ,.St11tek Pnłapka", brh. 1!1,20 Dzi'1nn\k popclud-
J. fi, 17, Hl, 19. 20. 21. dozwolony dla młodz. niowy, 1!1.~fi n. r. OpP.rv „'l'rn-

lIL~-1 -:, (dla młodz.) .,Kuli~y <111r17 18, 20 .. " viata". 20,00 „W'l'7.erhnic.1, Jln_ 
Rrn~ 

9 
TATRY - „7.ai;:ieJa diowa". 20,20 Koncort rnzn·w-

g-ni1z. 16, l~: _-O. . i::.n•lz. lfi, JR .. ~o , . . knw.v. Trnnsm;,_ja " nratislavy, 
MUZA - ,;.,Nikt me n·'e wie" f.lm doim·olnny dla mł dz1ezy 21.00 Dziennik wieczorny, 21.30 

godz. 181 -O ! r:c·1 i\ - „l<'lriNa" R cl • ·1 "1 rn Jlf 
f lm doz"l"'olon> dla. mhdzieżv !!Odz. 17, lfl, 21 R!'zl'rn-a zi~nni <tn, ~ ·' nx 

1 • l - ~ · · ~ rger ..,ona R A-<hlf na 
POLONIA - " Jl1c11 Gramcz- li!m dozw0lrinv rl13 m>orlzif'Ży •krzvpre i f-Ort('pinn 2~.00 .,Re-

L. Wanatowski. 

Cbozy sprnt9we 
dla młodzieży 
szkół średnich 

W Zlocil'.1!r11, w row. c1r1w
i<ki111, ornz w 1-'irrako"·ie pod Po· 
z1;anicrn, ohYartc zo>'tal,1· O!l'ńl· 
Jl0•1olshiH ohozy w~·rhowania ·i1 
zyrzn<'"O dla mlod~icży szk·)l 
frrcl· ich. 

r CZC!'tnie~· ohozu przrjclą szk·l 
lenie w pływaniu, "' piłce r~cz
nc,j oraz lekkoatletyce. 

Zwycr~stwo piłkarzy 
czechos1owack•ch w Choin:cach 

N'a staclionil' mirj~kim w Cho.i 
nicach oohył Rię mecz piłkanki 
mię<lzy czechoslovrncką. druż.yną 

.,So kol" (Kralovc Pole) i rrpre _ 
ZP.ntacjt} Chojnic. Zw-yci~żyli ,~Il 
ście 6:~ (:1:1). 

Brnmki clla „Soknla" zc1ol1v
li: Bnhnik - 3, Za k, Rccllinsk.r 
i YonnRrhrk - pn 1, dla Cho.i· 
nir - Dnlrrki i \\"ryczlł. Sęrlz10· 

"·al Tiorowik. Widzów 4 tysi:i :e~ 

REkord motocyklisty 
radzieckiego 

Poclc7,:ts motncddowvch mi
~trzost11· rndzirckich ;,więzk6w 
z.awo1l01n·c:h zna n,· moto~vklista 
n10•kinw~ki - CT~inQ:aut ;1stnao· 
wH nowy rekord Związku Ra· 
dziC'C'kiego, 

·w knt{'gnrH 350 ccm w wy
ścigu na d.:-stansie 1 km ze ątar
tu lot•wgo (~ring-nut uz.nknl ie

korclowr! średnią szybkość -
117,fiO~ km·go•lz. 

w 

Sport w Z. S. R. R. 

Rozgrywki ligo,ve w Zw„ Radzipc•ł;;im des•::: !':ię wlcll-:1, po-
1mJ;u:'1o~cią. . 

T~lt wyirtąda,ją. ulire w r.~O!'k wir praw;id:i:•,ce na st:!d!i>n 
„Dynamo" pn:e!l mio.jącym ~ir. ~1być ~pntkar.iMU piłkarnld."tl 
~-~------~--·~---~..._.,..-.~~- .. 

Masowe zawody lekkoatletyczne w ZSRR 
W ponnrl ~OO miastach Zwi~z- j ~ .500 i l0.~00 m, fko~ wzw?'ż 

ku TI:t<lzicckif'go rozpoczę}y ~;l'. I rzut rJ,,'SkH'tn, W g'TUple kob1e• 
· c·e1' - hir"i 1rn "00 i 800 n1 skok 

korcspnndeneyjne zawody lek- · . " ' - . ' 
w dal i rzut. UY:;kicm • 

koatlrtycznc. Za~ody odb~'l:} · 
;;ie; w clmich rnnd:ich - w lipc·1 
i we n-rzc{niu. 

Program l·szej cZ'?Śr.i w lip1•u 
przc1Yiduje: dla m-;:żrzyzn i ju
niorów - l1i<'gi nn. 100, .'300 

i 5000 m, ~kok w dal i pchni17 
cie kulą. Dla kohiet i juniorek 

- biegi na 100 i 400 m, skok 
wzn·yż i kula. 

'\'i"e wrześniu 

skia,i rozegrane 
ce konkurencje: 

w grupie mę

będ11- nast.ępnją.

biegi na 200, 

Polska · - Ho~andia 
na żużlu 

W dniu 17 bm. odbędą. się na 
stadionie olimpijskim w Amst·~r 

damie m~ę~zypaństwowe zawo.ly 
motocyklowe na żużlu Polska
Holandia. 
D1>uży11a polska, pod kierow

nictwrm nacz . .Millera z GUKl·' 
1vy,je:i:<lża do IIolanclii w na~\ę-

11u.focy1n składzie: Smoczy te, 
Olt',jnicznk, Sickalski, 1.faciejew 
~ki, Zenderowski, Krakowiai<, 
Ko!eczC'k i Kajclrowski. 

żu;,lowc:v pol~cy rozegrają 
rramlopodohnie d.rugie spotka
nie w Hadze ·lub ll0terdamie. 
Zawody rewanżowe odl>~dą. s1Q 

1 

na je~icni br. w Warszawie. 

Budowa 

„wiosiii" sp[Jttowej 
w .Svdgoszczy 

ZS „(iward;a" w Bydgo~z~.zy 

przy8t~pił do budowy nowego 
staoionu w Bydgoszcz~·, o1liczo· 
ucgo na 30 ty~ircy widzów. 

.N'iczalrżnie od tego ZS ,,Gwar 
dia'' przy~tąpił clo budowy 
.,wio•ki'' sportowej na przed
mieściu Bydgoszczy. 

W wiosce znajdowa<S si~ bft" 
dzie nowortesny kryty basen 
pływacki, olbrzymia. hala spor
t owa, boiska. hokejowe i kort,r 
tenisowe. Projektuje się r6w: 
deż szereg innych urządzeń, jak 
treningowe boi•ka. do gier spor
towych oraz żużlowy tor mo~o
C'yklowy. 

GŁOS 
or~an Udzklego .Komitetu 
ł Wojewód7klego Komitetu 
PolskleJ ZJeC1noc1;oneJ Panu 

Robotnlne) 
Redagu)e: 

Kolegluw Red11kcyjne. 
Wyd •ca: RS\V „Prasa". 

AC:rc• Rec!akc,;1: L"'dź., Plotr
kOW''k• 14, lll p, 
Druk.: 

Z•klady Gra•!czne R. s. W. 
,,Pra•a" t.ódt, Ul.. :twlrlt1 U. 
tel_ ~e-•2. 

TO!lefODTI 
'"daktor n11C"..elny: 218-14 
Za!tęp<'a red. o:o<·z. an-en 
qekretarz OdP09.'ledL 218-21 
Srkretarlat Ol?óln,r: 223-21 
•)zlał partyjny 223·28: 20<1-26 

~a" godz. 15.30. 18, 20.~0. \V!SLA - „Pocałunek na Sta- .jl'st-~ pnn~ Drfnr"~" _ •lucho-
fllm clo7wnlnrv dl~ młod71"7.V dianie' · · · " · · · h 56 

PF.ZI:OWIOśNIE .Zl ''" !\" sko wg. p<>~,i:Sci K. DiekP;- e a 1'i'Y~J"ranyC loterii 
•· • <11 dz. 11, l!l, 21. qn pt. ,.OpomcM o d\\,folt r11n ~ 

wrwn. 10 
O:rlał ltore1pondentów 
rob,>tnleryc:b I ehłoi>
~kl<'h ora:r redaktorów 
l?a>et łclenn:rch: Jlł· 42 
Dział mutaeJł: 218-11 

Kluc1.sk" film dozwo!ony dla młor!zieży J d 
g"dr.. ·16. 18. 20. \\'l,OTG\'lARZ - •. ,Cyrk". ~t11ph", 22.40 Muzyl-n. 22.1:; -szv z;eti c'agnienia Ili-ej klasy 
rl07.~nlony dla ml•>tl'1PŻ:V qndz. 17, 19. 21. (L) F"lirt"n Huberta Drnpcllr l'll;vll'J'ana 50!1.rir.n zł padła naj30619, 30!JJO, 43835, 69568, 

ROB(J'l'.N'IK ,,..a~zecz()na film dnl\"Olony rJla mlnrlzicży pt. „Ekrnn m6>:Yi po polsku"; Nr 87379 w Ł<'dzi. 181732, R3199, 92633. 
z 'l'urkmen~i" W<r.No:SC - „Pm.:alunck na ~~GR (T,) · Omów. pro,::r. lnk. W,vgrana 29(l.Chh) :>:ł padła na Wygra.ne po 16.0011 zł padły 
w1ilz. 16, 18, 20 ~ł«rlio"lic" na jutr„, 2:i.oa Ostatnie wi.1 do. Nr 94136 w Radomiu. na Nr Nr: 5572, 6375. 9274, 

Dział ml„«k' I 1port.: 2'ł·21 
..-~wn. 8 i U 

Dział c·- •nom1czny: 223-JI 
Dział rolny: wewn. I - 251-21 
Redatcja oocna: 172-31; 156-81 
KolPOrtat: film dozwolnny dla młrdz;ezy godz. Ili, 18. 20. mo~·~i, :.!il, l O Kon!'r.rt Francu- WyC"rane po lOll.00;) zł padły i0Rf:i3, ] 3570, 14075, 16278, 

RO'vlA - ,.Wieczna Ewa". rnm ,'„7\\'olon\' ", "'1or1zi<>7.v skir.i Muz.,· ki s~·mfonicznrj z na Nr Nr: 17.()4. 2R65, 2108·1. 17942, 1R170, 19024, 30044, Lódf.. PlotrltOW&Jea 10, tal. US-21 
AdmlnlstraeJ•: 180-łl 

f'>?lał OO:I097~ńt 111-1111 
~ P.ódt. 'PlotrknWRka „ tel. 111-50 

qorlz. 18. '20. ZACHJ;:TA - ,,:Podróż 1v nie_ nlmzji N'nroilnwPg-0 Swięta 41238, 44604, 63180, 88271, I :nG23, 38012, 41807, 44592, 
rnrn rlo'lwolorv dla rnlodzież" zn3ne" Fr:meji. ~:i.rio Prng"rnm n'l ju. 311"0, 927\15, 94364. 46681, 50705, 5fi9(l8, 65654, 

EEIWRD - ,.Mali detr'ktY"i" gn'1z. 16, 18. 20 t.ro, 2-t,OO Zn koń~zenie auoyrji Wygrane po 40.0llO zł padły I 71885, 7fi401, 79888, 81092, 
dla młodzieży godz. 16 ·dla młod7.idy niC'dllzwolony i Hymn. na Nr Nr: 631, 21512. 23977, 81460, 86268. D-04606 
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Dałełrn od MoskwY 
ł Kola Smirnow poradził w odpowiedniej 

c.hwili: „\Viesz, musimy nasze słowa poprzeć przykła
dem·•. I zaczęli obydwoje zachowywać się w ten spo
sób, jak gdyby chlód nie imał i~h się zupełnie. Do
wiodła dzieciom, że można się obejść zupełnie bez rę
kawiczek - ręce tylko poczerwieniały, stały się szorst
kie - przyzwyczaiły się. Dziwne, że n :e tylko się 
nie zaziębili, ale nawE.'t ani fazu n:e odmrozili sobie 
r;iczego - ·wówczas gdy Ii:ola - chorował i odmroził 
:!;Obie policzki. 

- To ciekawe, - powiedział Datmanow. - Ręce 
przyzwyczajają się? A rpoje jakoś zawsze marzną. Daj
cie na <'hwilę waszą rękę. 
Dotknął małej gorącej i zgrubiałe.i ręki o szorstkiej 

skór;:e i odc=skach. Szybko u,iąl i natychmi<>st puścił. 
Niewiadoma bylo, czy był to uśc'sk, czy gest ciekawości. 

Tania składała nadal sprawozdanie - jeśli można 
nazwać sprawozdaniem jej szczere opowiadanie. Ko
lumnę t elet echników porh . elić na bryg;:irly, proces za
wies:~ania drutów, rozlożyć na poszczególne czvnn0ści. 
Praca została unroszczona i dala już inne wvniki. każ-

... 

dy szybko przyzwyczaił s.ę do swojej roboty i został 
spE.'cjalistą. 

Grubski wciąż czekał, aż przyślą z miasta n;i budmv~ 
wyszkolonych techników, - przypomniała sobie Ta
nia. - Co za dz~wny człow,ek~ Gdyby nie on, trasa 
dawno by miała połączenie. Jak ziemia nosi takich 
iudzi. 

- Nie wiem, jak ziemia znosi, ale my go nie zno
simy i został zwolniony - powiedzhł Bntmanow. -
Postawiliście na swoim i za pomnij cie o nim, nie trze
ba ruszać zmarłych! 

Tania postanowiła jednak wyjaśnić Batmanowowi 
dlaczego przewody nie zostały doprowadzone do cieś
niny i dlaczego spotkał ją tutaj. Burza śnieżna naro
biła wiele szkód, tak że miejscami druty były zerwane 
na przestrzeni kilku kilometrów. Po tym, jak burza 
ucichła, musieli wracać i wykonać na nowo prawie po
łowę roboty, zamiast posuwać się naprzód w kierun
ku cieśniny. Poza tym w czasie burzy pięcioro dzieci za
błądziło w tajdze i cztery dni trwały poszukiwania: 
gdy zostały wreszcie znalezione trzeba je było pielę
gnować jeszcze cały tydzień. Gdyby nie burza, to w da
nej chwili istniałoby połą~zenie z cieśoiną. 

- Proszę się nie usprawiedliwiać - łagodnie powie
dział Batm~inow i nagle po ojcowsku pogłaskał ją po 
12'łuwie. - Nie baczac na manierv iakie mi przypisuje-

cie, korzystając z c,emności powiem wam dobre słowo: 
celująco wykonałyście s"loje zadania. Zostało zrobio
ne więcej niż można było. Kiedy brygady przybędą 
na cieśninę wyrażę w rozkaz e wdzięczność wsz:ystkim 
-dzieciom. To będzie pierwszy tego rodzaju rozkaz na 
naszej budowie. Zrozumiano? 
Tańczący promyk pozwolił dostrzec, jak rozkwitła 

twarz dziewczyny. Tania popsuła z radości wszystko, 
gdyż szczerze wykrzyknęła: · 

- Narrtwdę jesteście dobrzy, i z przyjemnością bym 
was ucałowała. 

- No, no, proszę nie wpadać tak z jednej ostatecz
ności w drugą, nie jesteście wahadłem zegara - z nie
Zfldowoleniem mruknął Batmanow. - Czyż myślicie, 
że wiozę was poto, ażeby wam praw!ć komplementy? 
To tylko tak, jakoś wyszło-„ A' więc pierwsze zadanie 
iest rozwiązane za co dziękuję. Obecnie macie przed 
sobą drugie, trudniejsze pod wz,ględem technicznym. 
Mam na myśli przerzucenie przewodów na wyspę. Pod
wodri v kabel pod cieśniną, czy rozumiecie? 

M.lczał oczekując. Tania nie odpowiadała, myślała 
nie o nowyn1 zadaniu. a o co:łowieku, który w tej chwili 
rozmawiał z nią. Dobrze, że jego właśnie Stalin przy
słał tu.ta.i. na budowę! 

- Dlarn•«o m'l„zvciP? - zapyt<lł Batmanow. - Czy 
orzestra..c:zvli.~"i" „;„ nt>"lwndne11..o kabla? 

D. c. n. 


